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u 


(Gospodarcze 


Kraków, 15 lutego. 
Jako przewodniezący gospodarczego 
komitetu Rady ministrów wicepremjer 
„dr Bartel z natury rzezy w niedzielnej 


swej mowie położył większy nacisk na | 


sprawy i zagadmienia gospodarcze niż 
polityczne. Poprostu sprawy gospodar- 
cz są mu błiższe, niż te różne kwestje 
polityczne, które stoją na porządku 
dziennym dyskusji publicznej, zresztą 
nawet po stronie opozycji mdłej i mało 
rzeczowej. 

Najważniejszą cechą charaktery- 
styezną obeenej sytuacji gospodarczej 
Polski jest stała poprawa i wzrost pro- 
dukeji zarówno przemysłowej jak rol- 
niczej. Produkcja żelaza surowego pra- 
wie podwoiła się, bo gdy w roku 1925 
wynosiła 26.2 miljonów ton miesięcz- 
nie, to w ciągu pierwszych 11 miesięcy 
roku 1927 wyniosła już 51 mil. t. w sto- 
sunku miesięcznym. Taki sam wzrost 
wykazuje produkcja stali, która z 65 
tys. ton miesięcznie w r. 1925 podniosła 
się do 103.8 tys. tom w ciagu roku 1927. 
Wszystkie mne gałęzie wielkiego prze- 
mysłu polskiego wykazują podobny 


rozwój. 
Najciekawszym jednak jest stały 
wzrost produkcji węgła. Szybki jej 


wzrost w roku 1926 przypisywali nie 
tylko nieprzyjaciele rządu lecz nawet 


objektywni obserwatorzy przedewszyst- 
kiem konjunkturze, wytworzonej przez 
niebywały dotąd sześciomiesięczny wę- 
glowy strajk angielski, który sprawił, 
że węgiel angielski nie tylko znikł z 
rynku europejskiego, lecz brakowało go 
nawet w samej Anglji. To tęż przepo- 
wiadano powszechnie, że w fakiś czas 
po zakończeniu strajku węglowego w 
Anglji i po wypełnieniu się tamtejszych 
zapasów na nowo, węgiel angielski od- 
zyska swoje rynki zbytu eropejskie, co 
przyjdzie mu tem łabwiej, że opierając 
się o bardzo silny kapitał może konku- 
rować ndziełaniem długoterminowych 
kredytów. Otóż wszystkie te przewidy- 
wania okazały się fałszywemi w całej 
swej rozciągłości. Statystyka bowiem 
naszej produkcji węgla wykazuje, że 


IWO SZORLI. 


POD DĘBAMI. 


(Ze słowieńskiego przełożył R. Z.). 


(Dokończenie). 


— Zabiłem go — powiedział bezdźwięcz- 
nie, jak gdyby jeszcze nikogo nie widzial. 

— Nie, jeszcze żyje! Może będzie zdrów! 
Tylko się uspokójcie! 

Z izby wyszli inni panowie. I ja zajrza- 
łem do wnętrza. Na łożu leżał Barłóg, blady, 
z zawiązaną głową. Oczy miał zamknięte. 
Na stole rozkładała jakieś: płótno. Rozalja. Od 
drzwi do łóżka ciągnął się potok krwi a w 
środku krwawa siekiera... 

Zwróciłem się do Jana. Panowie stali wo- 
Kół niego. 

— Powiedzcie sami, jak to było. To będzie 
najlepsze! — przemawiał do niego przyjaźnie 
sędzia. 

— Zabiłem go! — wyjąkał znowu nieszczę' 
„śliwy. 

— Nie, nie zabiliście go. Może wyzdrowieje. 
Lecz powiedzcie raczej wszystko, jak do tego 
przyszła! 

Trzeba było jeszcze wiele namowy, przeko- 
nywania, nim nieco olrzeźwiał. Zaczął uryw- 
kami: 

— Wczoraj około szóstej przyszedłem ze 
wsi.. Nosiłem do młyna... I znowu zastałem 


e wewnątrz, w chacie... Siedzieli obok sje- 
ie... 


plany rzadu. 


gdy miesięczna jej przeciętna wynosiła 
w roku 1926 — 2.980 tys. tonn, to w ro- 
ku 1927 podniosła się do 3.144 tys. tonn. 
Okazuje się zatem, że mimo zakończe- 

nia strajku węglowego w Anglii już 
dawno i mimo powrotu węgla angiel- | 
skiego na rynek europejski w całej peł- 

ni, produkcja polskiego węgla nie tylko 

nie spadła, lecz przeciwnie, wzrosła do- 

tąd w przecięciu o 160 tys. tonn mie- 

sięcznie. Dowodzi to ponad wszelką 
wątpliwość, że nasz węgiel nie tylko 
potrafił utrzymać zdobyte podczas 
strajku angielskiego rynki zagraniczne, 
ale jeszcze jest w stanie zwycięsko kon- 
kurować z taniejącym węglem angiel- 
skim. Wynika to nie tylko z niższych 
kosztów produkcji, jakie ma w prze- 
ciwstawieniu do angielskiego polski 
przemysł węglowy, lecz także z tego 
rozwinięcia i uaoskonalenia naszych 
komunikacyj i organizacyj wywozu wę 


Igla do morza, co jest już wyłączną za- 


sługą dotyczących resortów w rządzie 
pomajowym, Okazuje się, że konjunktu-| 
ry, na którą w lecie 1926 r. szczęśliwie 
natrafiono, nie tylko nie zmarnowano, 
lecz potrafiono nawet osiągnięte dzięki 
niej zdobycze utrwalić tak, że wytrzy- 
mują one dzisiaj nacisk stosunków za- 
sadniezo zamienionych. „Jeżeli więc w 
ciągu roku 1926 można było jeszcze mô- 
wić o szczęśliwym trafie i przemijają- 
co korzystnej konjunkturze, to wobec 
wyników roku ubiegłego potrzeba przy- 
zmać, że obok szczęścia działały tu tak- 
że w jeszcze wyższej mierze rozum i| 
energja dotyczących czynników rządu 
pomajowego, które zdołały konjunkturę 
tę i jej dobrodziejstwa niejako utrwa- 
lić. 

Wieepremjer dr Bartel przyznał o- 
twarcie, że program gospodarczy rzą- 
du jest wybitnie agrarny. Wynika to 
nie z klasowych i stanowych sympatyj 
rządu, ale z obiektywnie słusznego po- 
glądu, że trwały rozwój gospodarczy 


Polski i dobrobyt jej obywateli zależy 
przedewszystkiem od rozszerzenia się 
rynku wewnętrznego czyli od wzrostu 
siły nabywczej ludności w przecięciu | 


na głowę. Ponieważ zaś ludność rolni- 
cza stanowi bardzo znaczną większość, 
przeto potrzeba troszezyć się przede- 


właśnie ludności, więc o rozwój rolnie- 
twa. Takie jest proste i jasne uzasa- 
dnienie agraryzmu, który cechuje poli- 
tykę gospodarczą rządu marszałka Pił- 
sudskiego. 

Polityka ta już teraz daje oczekiwa- 
ne owoce. Da się to wykazać przede- 
wszystkiem na wzroście kapitałów in- 
westowanych w rolnictwie pod różnemi 
postaciami, przedewszystkiem zaś w 
formie nawozów sztucznych, których 
zużycie tak wzrasta, że dla zaspokojenia 
potrzeb rolnictwa w tym względzie nie 
wystarczą już ogromna fabryka związ- 
ków azotowych w Chorzowie, lecz oka- 
|zała się potrzeba szybkiej budowy po- 
|dobnej fabryki w Tarnowie kosztem 
około 70 mil. złotych. 

To też w ciagu tego stosunkowo krót- 
kiego czasu sytuacja rolnika w Polsce 
poprawiła się bardzo znacznie. Jego 
zdolność konsumcyjna rośnie w miarę 
podnoszenia się jego własnej produkcji 
i wytwarzania się równowagi cen mię- 
dzy produktami przemysłu i rolnietwa. 
Dalsze spotęgowanie tej zdolności kon- 
sumcyjnej polskiego rolnika pozostanie 
też i nadal jednym z głównych cełów 
gospodarczej polityki rządu marszałka 
Piłsudskiego. 

Systematyczna jednak i celowa opie- 
ka, jaka rząd otacza rolnictwo, nie wy- 
klucza bynajmniej czujnej jego pieczy 
nad interesami miast. Wynika to prze- 
dewszystkiem stąd, że agrarystyczne 
dażenia polityki rządu nie są wyrazem 
iero symnpatvj 


Prof. Krzyżanowski przeciw kłamstwom 
„Głosu Narodu“ 


W sprawie fałszywych wieści, rozszerzanych 
przez „Głos Narodu”, o zapatrywan ach pref. Krzy- 
żanowskiego na śluby cywilne, przyrost ludności 
i „Kościół narodowy“. prof. Krzyżanowski ogłosił 
w prasie krakowskiej następujące oświadczenie: 


swoje uwagi na dwie pierwsze sprawy, a jako dos 
wód „zajmowania się przezemnie sprawą Kościoła 
narodowego“, ogłasza w przeddzień wyborów wy- 


Potrząsł głową i znowu milczał. Proboszcz 
go ujął za rękę. 

— Tylko dalej. Powiedzcie wszystko. Ci tu| 
są namiestnikami bożymi, którzy strzegą spra- 
wiedliwości na ziemi, dlatego musicie być 
szczery, jak na spowiedzi. Niczego nie zamil- 
|. A więc mówicie, że siedzieli przy so- 

ie... 

Westchnął ciężko i prawił. dalej: 

— Siedzieli razem... i coś brzydkiego mó- 
wili... 

— Nieprawda! Czemu lżesz i teraz, zbóju? 
— zawrzeszczała we drzwiąch Rozalja. Zu- 
pełnie z twarzą zwyczajna, jak codzień... 


wstyd.. Zapaliłem znowu lampę... Przecież w 
swojej chacie ja panem! Byłoby lepiej, gdy- 
bym był zosłał w ciemności... Com widział na 
piecu „poczęło żgać moją nieszczęśliwą popę- 
dliwość.. On zaklął i przyszedł znowu do 
mnie.. Uderzył mię w piersi..  Wstałem... 
chciałem wyjść na dwór.. bałem się samego 
siebie. Ołwarłem drzwi i wszedłem do sieni.. 
I tum otworzył, ale na dworze był mróz... 
Jaktol ze swojej własnej chaty ja muszę iść 
w tę burzę?.. Niel Cheiałem się wrócić... 
Wtedy on przystąpił ku mnie... Tam w kącie 
stała siekiera... Wziął ją i toporzyskiem wy- 
pchnął mię za próg... Potem nie wiem, jak 


Sędzia ostro na nią spojrzał — wróciła na- 
powrót do izby. 

— Rozaljo! Ty opowiedz panom, ty! Ty 
wiesz lepiej... ja nie wiem nic! Ach Boże, Ro- 
zaljo! 

Chwycił się za głowę i znowu milczał. Trze- 
ba go było na nowo zachęcać. 

— I drwili ze mnie... Ja milezałem... W gô- 
rze przy piecu siedziałem... Oni oboje poło | 
żyli się na piecu... I on trzymał nogi prosto 
przed moją twarzą... Kopnął mię dwakroć w 
twarz... Milczałem... Potem mię popchnął je- 
szcze raz z całą siłą swemi ciężkiemi buta- 
mi w twarz tak, żem spadł z zapiecka... Po- 
te mię przepraszał i śmieli się głośno... Sia- 
dłem przy stole... Było mi bardzo źle... A am 
oboje znowu tak brzydko mówili, chociaż lo 
święty czas adwentowy... Wreszcie wstał Z 
pieca i przyszedł ku mnie... Wziąłem do ręki 
modlitewnik i zacząłem czytać przy świetle-.. 
Zgasił mi światło... M.leczałem. A oni oboje na 


sięto stało... Chciałem znowu do izby, a on 
mię zn u toporzyskiem po żebrach.. Wy- 
rwałem wmu siekierę i uderzyłem... Ciemno 
było... Jezus, Marja! — krzyknął į runął na 
podłogę...  Wnieśliśmy go potem do izby z 
moją żoną i związali mu głowę... Potem bie- 
głem do Was, księżę proboszczu, abyście go 
pomazali świętemi olejami... (O Boże, mój 
Boże! 

Teraz dopiero począł płakać. Dozwoliliśmy 
mu płakać, aby się mu ulżyło na sercu... 

* Komisja została jeszcze przez pewien czas, 
aby ukończyć swą pracę. Proboszcz przystąpił 
do ranionego, aby go zaopatrzyć... 

Jana odprowadz:li żandarmi... W milezeniu 
stąpaliśmy za nim.. Płakał ciągle... Drzewa 
stały nieruchomo, a z gałęzi padały krople za 
kroplą... Bagnety połyskiwały w mrożnem, zi- 
mowem powietrzu... 

Barłóg wisiał między życiem a śmiercią. 


piecu lak się zachowywali, że mię było 


Już mu się obróciło na lepsze, kiedy wskutek 


wszystkiem o wzrost siły nabywczej tej | 


„Głos Narodu“ w nrze z 13 bm coła w zupełności 


wych, lecz wynikają z dążenia do utrzy- 
mania równowagi między klasami i 
równomiernej obrony ich interesów. 
Gdy więc w roku ubiegłym zaszło nie- 
bezpieczeństwo podniesienia się cen 
żyta przez nadmierny wywóz, rząd nie 
wahał się zakazać całkowicie wywozu 
tego zboża, mimo wielkich narzekań, 
jakie się z tego powodu w obozie rol- 
niczym podniosły. Dzisiaj jednak przy- 
|zwyczajono się do tego i rozumieją, że 
utrzymanie cen chleba w miastach na 
dawnym poziomie, a nawet ich zniżenie 
przymosi także i rólniectwu pożytek, po- 
nieważ chroni je przed podrożeniem 
wytworów przemysłowych. 

Rzad popierając świadomie i celowo 
dążenia do inwestycyj w rolnictwie 1 
przemyśle, musi zgodzić się na tę prze- 
mijającą zresztą konsekwencję tej poli- 
tyki, którą jest wzrost importu środków 
produkcji (maszyny, nawozy sztuczne 
itd.) i wywołane stąd ujemne saldo w 
bilansie handlowym. Niebawem jednak 
okres tych inwestycyj skończy się. — 
Wtedy też przyjdzie czas na poprawę 
także i naszego bilansu handlowego. 

Drogę inwestycyj rząd nie tylko 
wskazuje innym, lecz zamierza sam kro- 
czyć nią Śmiało i konsekwentnie. W te- 
gorocznym budżecie rząd przeznacza 0- 
| koło stu miljonów na inwestycje głów- 
nie budowlane i drogowe. Obok wszyst- 
kich innych korzyści inwestycje te po- 
zwolą zmniejszyć w dalszym ciągu pa- 
nujące jeszcze bezrobocie, którego cał- 
kowite ustanie jest jednym z głównych 
celów rządu, stawiającego sobie za za- 
sadę, abv każdemu był zabezpieczony 
jego udział w pracy i odpowiednim za- 


i zainteresowań klaso- | robku. 


Z ruchu wyborczego. 


ciąg z ksiąg hvpotecznych z przed sześciu lat, 
przedtem niepublikowany, dając pośrednio do zro- 
zumienia, nie przytaczając jednak żadnego dowodu, 
że wpis współwłasności domu w 'Je na moją ko- 
rzyść, miał na oku cele religijne, a nie hypoteczne, 
Stwierdzam stanowczo, że jest wprost przeciwnie. 
Wpis był i jest aktem hypotecznym, a nie wyrazem 
sympatyj religijnych. Do podsuwanej mi przez 
„Głos Narodu“ odpowiedzialności za wyznanie czę- 
ści współwłaścicieli i lokatorów domu żadną miarą 
sie nie pocznwam. Rozumując na zasądzie logiki 
„Głosu Narodu“, byłbym również odpowiedzialny 


nieostrożności zaziębił się i szóstego dnia go 
pogrzebano. 

Rozalja została sama w chacie. 

Jana zasądzono na sześć miesięcy więzie- 
nia. Wszystko przemawiało za możliwie łago- 
dnym wyrokiem- 

Kiedym znowu powrócił do domu, był już 
wolny. 

Na Rozalję patrzyło wszystko krzywo. Jak 
zapowietrzonej wszystko usłępowało z drogi. 
Dwa dni przed wypuszczeniem Jana zniknęła 
|z naszej okolicy. Mówiono później, że poszła 
na służbę do miasta. 

Jan był znowu sam. Ukrywał się przed: 
ludźmi i nie można go było widzieć. Jeżeli 
się ktoś zbliżał do jego chaty, mówiono, że się 
w niej zamyka. 

Trzykrotnie chciałem go nawiedzić a zaw- 
sze zastławałem chatę zamkniętą. Mówiono, 
że się nieustannie modli. 
| Każdego dnia przychodził na mszę. Powoli 
|stąpał, a nogi mu widocznie ciężyły. Kiedy 
wracał ze wst do domu, zawsze trzymał' w 
rękach coś zawinięlego w niebieskiej chu- 
ście. Nieco kawy i cukru wziął w sklepie na 
kredyt, i tem żył. 

Kilkakroć  pośpieszyłem za nim i załrzy- 
małem go, ale patrzył w ziemię i dawał mi 
urywane odpowiedzi, a później uciekał, abym 
go nie mógł dogonić. 

Kiedym musiał znowu odjechać zagranicę, 
prosiłem matki, aby się nim opiekowała, gdy- 
by zachorował. Zdawało mi się, że tego nie 
będzie potrzeba, bo on uśnie spokojnie... 

Zdarzyło się, jakiem przewidywał. Znaleźli 
go martwego na drodze ze wsi... 


2 


za przejście przed kilku laty części lokatorów tegoż jących 


domu na starokatolicyzm. Żadan węzeł religijny 
nie łączył, ani nie łączy mnie ani ze starokatoli- 
cyzmem ani z jakąkolwiek z licznych sekt, używa- 


Nowa napaść chadęck(- 


„Były poseł Bradacki, kandydujący z listy 
Nr. 25, na poufnem zebraniu w dniu 9 lutego 
w Jadownikach w powiecie brzeskim oświad- 
czył, że urzędnicy pobierają nadmierne uposa- 

żenia, co się odbija na wiejskim ludzie. 
QOnegdaj donosiliśfny o niebywałym ataku 
p. Wiłosa na urzędników państwowych. Obec- 
nie z drugą napaścią również kłamliwą wy- 
slapi! p. Brodacki (Piastowiec). Zwrócić na- 
leży uwagę szerokim sferom urzędniczym, że 
—0 


Unieważnione listy 
w okręgu Kraków -Chrzanów -Miechów. 


j Na posiedzeniu okręgowej komisji wyborczej 

Nr. 42 (Kraków powiat), odbyłem w dniu dzi- 
siejszym unieważniono następujące listy wy 
borcze. Lista Nr. 5, żydowski robotniczy ko- 
miłet wyborczy Poalesion lista Nr. 11 Monar- 
chrsstyczna organizacja wszechstanowa. lista 
Nr. 13 jedność robotniczo-chłopska, lista Nr. 16 
JEA B S. lewica, lista Nr. 27 Poalesion zjedno- 
czenie C. 5. P., lisia Nr. 33 ogólno-żydowski 
narodowy blok wyborczy, lista Nr. 38 partja 
jedności chłopskiej i lista Nr. 38 Wola ludu. 
Ogółem zatem unieważniono 8 list, pozostało 
więc ważnych list 11. 


Lista Nr. 1 w powiecie bielskim. 


Biała, 15 lutego (PAT). Pomimo  czynio- 
nych pewnych zabiegów, aby na terenie po- 
wiału bielskiego przejść do porządku nad listą 
Nr. 1 i poprzeć rzekomo najsilniejszą listę Nr. 
30, powiałowy komitet BBWR na posiedze- 
niu swojem w dniu 13 bm., po dokładnej roz- 
wadze powziął uchwałę, iż bezwzględnie i 
wszelkiemi siłami popierać będzie listę Nr. 1, 
nie wchodząc w kompromis z listą nr. 30. 


Żydzi powiatu bialskiego za listą Nr. 1. 


Biała, 15 lutego (PAT). Izraelicza gmina 
wyznaniowa w Białej złożyła na ręce p. Do- 
manusa, prezesą powiatowego komitetu BB. 
W.R. deklarację, iż iż żydzi powiatu bialskie- 
go bez zastrzeżeń głosować będą na listę Nr. 
1, jakkolwiek w okręgu wystawiona jest o- 
sobna lista żydowska. 


Wielki wiec wyborczy w Tarnowie. 


Dnia 12 lutego br. odbyło się zgramadzenie 
przedwyborcze w Tarnówie w sali Sokoła, na 
dkóry przybyło ekoło 2.000 osób, Socjaliści, 
skończywszy wcześniej dwa wiece w mieście 
przybyli ze swymi zwolennikami i bojówłkami 
na salę w sile kilkudziesięciu oeób. Pomimo 
to obaj kandydaci, którzy referowali, tj. b. po- 
sel i wiceminisler Byrka i p. dyr. Sieńko, 
przemawiali oklaskiwani żywo przez bardzo 
znaczną część wyhorców. Dzięki taktowi kie- 
rownietwa wiecu nie doszło do zajść na sali 
nawet wówczas, gdy zabrał głos kandydat so- 
cjalńistyczny i agitator p. Ciolkosz. 


Drugi list dra Bardia. 


„Chłop Polski“ zamieszcza następujący list 
dr. Bardla, w którym m. in. czytamy: 

P. Kiernik, przeciw któremu, jako człowie- 
kowi, cheącemu nadal odgrywać rolę politycz- 
ną w Polsce, podniosłem publicznie bardzo 
ciężkie zarzuty, odpowiedział mi stekiem od- 
grzanych, dawno odpartych kalumnij, uzna- 
mych przez Sąd partyjny P. 5. L. „Piasta” 
przy Głównym Zarządzie „Piasta“ w War- 
szawie za zupełnie bezpodslawne. 

P Miernik, jeżeli rzeczywiście jest ludow- 


cem, dodał w len sposób do podniesionych 


Razem z tą wiadomością dostałem w tej 
samej przesylce kopertę z jego listem, adre- 
sowaną do manie. 

Otwarlem ją. Trzy papierki po dwadzieścia 
koron i list... Pismo liche, błędne a zresztą 
treść była taka: 

Drogi Przyjacielu! . 

Jeszcze dni kilka, ale już nie długo pożyję, 
więc chcialbym pogawędzić z Tobą. Nie bierz 
mi za złe, że ci mówię „Ty“, jak wtedy, gdy 
był mały, boś sobie sam życzył, abym tak do 
Ciebie mówił. Dziś, kiedy piszę do Ciebie, o- 
stalnie słowa, mówić pragnę tak samo, jak 
niegdyś. 

Proszę, przyjmij ten drobiazg odemnie. Mia- 
łem więcej, ałe ostatniego roku nie mogłem 
już pracować, a i czasu nie było, bo musia- 
lem rozprawiać się z Bogiem, więc zużyłem 
dla siebie. Tylko na pogrzeb i na msze zostało 
i to. Mało to, ale przyjmij na dowód, żem Cię 
mrał najbardziej rad na tym świecie. Bóg Gi 
zapłać Twoje przywiązanie, będę się modlił 
za Ciebie, kiedy stanę przed Bogiem! Wierzę, 
że mi odpuścił i że go zobaczę! Nie miałem 
nie dobrego na tym świecie a tam będzie le- 
miej! A Tobie niech Bóg da wszelkie szczę- 
ście! Wspomnij mię czasem! 

Z Bogiem w tem życiu! i 

List chowałem doląd i banknoty również. 
Zapewne na pamiątkę. Wystarczyłoby, gdy- 
bym chował list — banknoty są jak inne 
bąnknoly. A nie wiem dlaczego, kiedy ich 
chcę użyć, nie ehcą iść odemnie! No, może 
później kiedy. : lo w taki sposób, aby stryjko 
Jan by! ze. mnie zsdawolony, gdyby mię w- 


dział. 


Sr maskowanym rzekomą troską o dobro 
religji. 


piastowa na urzędników. 


na chadecko-piastowej liście Nr. 25 w Krako- 
wie, a więc na liście tego opozu, z którego pa- 
dają lak ciężkie i krzywdzące slan urzędniczy 
| kłamstwa, na drugiem miejscu stoi reprezen- 
tant urzędników, prezes Związku urzędników 
prof. Krajewski, 

Czy wobec tych niesłychanych ataków u- 
rzędnicy nie zażądają od prof. Krzjewskiepo 
'wycofania swej kandydatury z listy Nr. 25. 
g—— 


ez przeciwne twierdzenie jest manewrem 
| 


przezemnie, a przez niego niczem nicodpar- 
tych zarzutów, jeszcze jeden. a mianowicie 
człowieka nvprawiającego pospolite oszczerstwa 
1 nie respektująceyo wyroków swojego wła- 
snego Najwyższego Sądu. 


P. Kiernik śmie twierdzić, że nie istniał je- 
go przyjaciel socjalisla, którego on za rzeko- | 
mą zdradę austrjackiej ojczyzny posyłał na 
szubienicę. Otóż stwierdzam ponownie rzecz 
|powszechnie, w swoim czasie w Bochni wia- 
domią, że p. Miernik proszony na początku 
Wojny o pomoc przez przyjaciela socjalislę p. 


kładu fotograficznego w Wieliczce, aresztowa- 
nego i postawionego przed austyjacki sąd po- 
lowy. odmówił mu wszelkiej pomocy i kazał 
mu powiedzieć, że jako zdrajca zasługuje na 
stryczek. P. Kiernik nie uznaje aulorytetu są- 
dów obywatelskich, niechże więc zapozwie 
[mnie o ten publicznie podslawiony mu za- 
rzut prze sąd zwykły, gdyż inaczej ja 1 jak 
sądzę, cała opinia publiczna uważać go będzie 
za człowieka o nikczemnym charakterze, po- 
syłającego patrjotów połskich na szubienicę, 
która raczej komu innemu się należała. 

| Między mną a p. Kiernikiem. nie ma isto- 
| lnie porównania — i to opinia publiczna rów- 
[nież osądzi, gdy bowiem ja, mimo stwierdze- 
| nia bezpodstawności czynionych mi zarzutów 
jusunąłem się od występów politycznych, p. 
Kiernik napiętnowany publicznie i nie ma- 
jący nic na swoją obronę, wysuwa się ciągle 
naprzód i me chce zrozumieć, że dla niego nie 
ma miejsca nietylko wśród uczciwych polity- 
ków, ale nawet wśród szanującego się społe- 
czeństwa. 

P. Kiernik śmie powolywać się na opinię 
Najwyższej lzby Kontroli, która potępiła go 
bezapelacyjnie, a która co do niunie oświad- 
czyła, że będzie dopiero szukać mych prze- | 


7 lat, ich nie znalazła. 


Posiedzenie Okr. Komisji Wyborczej Nr. 1 


W dniu 14 lutego b. r. odbyło się posie- 
dzenie okręgowej komisji wyborczej Nr. 1 na 
m. stoł, Warszawę, poświęcone zawierdzeniu 
okręgowych list kandydackich. Na wstępie po- 
siedzenia zatwierdzono szereg lisl wyborczych, 
unieważniono zaś ze względów formalnych li- 
stę monarchistyczną oraz katolicko-bezpartyj- 
ną, W końcu posiedzenia po dyskusji w wy- 
niku glosowania zatwierdzono listę jedności ro- 
| botniczo'chłopskiej, która otrzymuje swój nu- 
mer 13. 


Zatwierdzenie listy komunistycznej. 


Warszawa, 15 lutego (AW). Na wczorajszem 
posiedzeniu głównej Komisji wyborczej w cza- 
sie głosowania nad zatwierdzentem listy ko- 
munistycznej Nr. 13 przewodniczący (ZLN) 
[sowania Sokołowski w czasie pierwszego gło- 


sowania wstrzymał się od oddania glosu. W | 
głosowaniu ścisłem oddał głos za zatwierdze- 
niem listy komunistycznej. 


—0 


Zatwierdzenie list do Sejmu i Senatu 


Katowice, 15 lulego (AW). Na posiedzeniu 
okręgowa komisja wyborcza w Katowicach: 
zatwierdziła listy kandydatów do Sejmu i! 
Senatu. Do Sejmu zatwierdzone zostały listy 
następujące: Blok Bezpartyjny, PPS, monar- | 
chiści, Narodowe Zjednoczenie Żydowskie, 
Blok Mnuiejszości, Niemiecka Socjalistyczna | 
Partja Pracy, Ch. D. (lista Korfantego), Ludu | 
Pracującego, wreszcie lista komunistyczna. 


Wielki sukces B.B. W.R. | 
w województwie łódzkiem. 


Na terenie województwa łódzkia odhyło 
się w dniu wczorajszym 110 wieców. Między 
innymi w Turku został zwolany wiec przez 


ludność wypowiedziała się za listą Nr. 1. 


Fo:szewicka pomoc dla listy Nr. 13. ; 


Z Wilna donoszą: 
W nocy na 12 bm. w rejonie strażnicy 
| Podchwile, żolnierze K O. P. aresztowali obok 


Przy zatrzymanych znaleziono większą sumę 
pieniędzy w doiarach i złotych polskich oraz 
podrobione dewody osobiste, wydane rzeko- 
mo przez urzędy polskie. Aresztowani przy- 
narci do muru, zcznali. iż są absolwentami 
kuiru cgi.ecyjnego, urządzuncyo przez rząl 


słupów granicznych pięciu oschników, usilu- | 
jących przedostać się z sowietów do Polski. | 


w Polsca nazwy: „Kościół REEF 


Władysława Gargula, obecnie właściciela Za- | 


|sadniemie wniosku o votum 


winień i dotychczas, mimo upływu prawie | 


w Warszawie. | 


, Londyn, 15 lutego. Były angielski premier 
i długoletni przywódca liberałów, Herbert 
Asqnith, lord Oxfordu, zmarł dziś rano. 

LJ LJ 


| duż w ciągu dnia wczorajszego źródła ber- 


lińskie doniosły o śmierci Asquilha. Wiado- 
mość la okazala się przedwczesną, a powstała 
| zapewne stąd, że Asquith był już od dłuższego 
i czasu ciężko chory po operacji i w dniu wczo- 
rajszym nastąpilo w jego stanie zdrowia 
znaczne pogorszenie. Chory nie przyjmował 
| już od poniedziałku żadnych pokarmów, a w 
nocy na wtorek stracił przytomność. 

Jak donos: telegram iskrowy z Londynu, 
śmierć nastąpiła dziś rano. Asquilh zmarł w 
swoim majątku koło Oxfordu. Przeżył lat 76. 

Nazwisko Asquitha łączy się ściśle z dzie- 
jami parlamentaryzmu angielskiego w okresie 
ostatnich przeszło 40 lat, oraz z dziejami 
wojny, w czasie której Asquith był premierem 


ministrem wojny. Jako długoletni wódz libe- 
rałów angielskich, Asquith zaznaczył się wy- 
bitnie w życiu politycznem Anglji i zdobył 
sobie powszechny szacunek, oraz wielkie za- 
szczyty i dosłojeńsiwa, uwieńczone w r. 1925 
uzyskaniem tytułu lorda Oxfordu. 

Urodzony w Morley, prowincji Yorkshire, 
z rodziny mieszczańskiej, wychowany w tra- 
dycjach liberalnych, Asquith bardzo wcześnie 
wstąpił na arenę polityczną. Po ukończeniu 
studjów w Oxfordzie i po krótkiej działalności 
w zawodzie adwokackim, został w r. 1886 


wybrany do lzby gmin, gdzie odrazu zwrócił 


na siebie uwagę rzeczowemi i głęboko pomy- 
anemi wystąpieniami Po kilku latach wylę- 
żonej pracy wysuwa się na czoło frakcji li- 
beralnej. W r. 1892 parłja powienza mu uza- 
nieufności dla 
m aoU 


Berlin, 15 lutego. Wedle doniesień z Kow- 
na dn. 16 b. m. ma się ukazać dekret prezy- 
denta republiki, który wprowadzi zasadnicze 
zmiany do konstytucji litewskiej. Według te- 
go dekretu prezydent republiki jest wybiera- 
ny dożywotnio, sejm nie będzie ciałem usta- 


sowiecki w Mińsku i chcieli przejść przez gra- 
nicę į zacząć pracować jako agitatorzy dla 
listy Nr. 13, względnie listy hromadowców 
woj. nowogrodzkiego. 


Ks. Borodicz zasuspendowany 
za kandydowanie wbrew zakazowi 


Kuria Metropoliłalna w Wilnie podaje do 
wiadomości, że ks, kan. Borodzicz, który wbrew 
zakazowi ks. arcybiskupa zgodził się kandy* 
dować do Sejmu, został pozbawiony prawa 
pełnienia jakichkolwiekbądź czynności ka- 
płańskich w granicach Archidiecezji (suspen- 
dowany w granicach Archidiecezji) oraz po- 
zbawiony prawa pobytu w Archidiecezji. 

Jak wiadomo, ks. Borodzicz wystawil wła- 
sną listie w okr. święciańskim, nie otrzymu- 
jąc na to pozwolenia z Archidiecezji. Lista 
ta została unieważniona. 


Polska ustawa lotnicza. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 lutego. Ministerstwo komuni- 
kacji przesłało do rady ministrów projekt poł- 


(skiej ustawy lotniczej. W najbliższymi czasie 


projekt ten wejdzie na porządek obrad. Obec- 
nie ministerstwo komunikacji opracowuje roz- 
porządzenie wykonawcze do tej ustawy. 


Strajk studentów budapeszieńskich 


Budapeszt, 15 lutego: Korporacje akademic- 
kie w Budapeszcie rozlepiły afisze, wzywające 
słudentów do wstrzymania się od wykładów 
tak długo, dopóki parlament nie załalwi spra- 
wy „numerus clausus". W dniu wotowania 
ustawy studenci mają stawić bierny opór wła- 
dzom uniwersyteckim. 

Już od poniedziałku specjalne komisje straj- 
kowe legitymują każdego słuchacza, przekra- 
czającego progi wszechnic. Profesorowie, któ- 
rzy mimo znikomej iłości słuchaczy przycho- 
dzą na uniwersytety, aby wykładać, otrzy- 


Blok katolicko-narodowy, który zakończył się | mali wezwanie, opuszczenia budynku. Doszło 
jednak dla organizatorów niezbyt przyjemnie, również do czynnych utarczek między człon- 
albowiem zchrani uchwalili jednomyślną re-' kami tych samych korporacyj, różniącymi się 
zolucję, wypowiadającą się za Blokiem pro- | w poglądach na kwestję „numerus clausus“. 
rządowym. W 80% na wszystkich wiecach | Słuchacze żydowscy nie pojawili się wogóle. 


Minister wyznań i oświaty uważał za sto- 
sowne rozesłać okólnik do rektorów, aby na 
tak dłngo zamneli uczelnie, dopóki większość 
słuchaczy samorzutnie nie zjawi się na wy- 


kładach. 
Jak się zdaje, strajk sludentów nie svówo- 
duje straty semestru. 


Dookoła strajku węśloweśo 
w Czechosłowacji. 


Bruecks, 15 lulego (PAT). W poniedzialek 


Anglji, oraz przejściowo kanclerzem skarbu i| 


NOWA REFORMA - 
> s | i — 
Zgon ASquiiha. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


gabinetu Salisbury'ego. Rząd konserwatywny 


"pada, a w nowym rządzie liberalnym Asquith 


otrzymuje tekę ministra Spraw wewunętrz- 
nych, którą piastuje do r. 1895. Gdy konser- 
watyści znowu przyszli do władzy, przez lat 
jedemaście Asquith kierował opozycją libera- 
łów, jako jeden z wybitniejszych jej przywód- 
ców. 

Po powrocie liberałów do władzy, po klęsce 
prawicy w r. 1905, Asquith został kanclerzem 
skarbu w gabinecie Gampbel-Bannermanna, 
a po śmierci jego w roku 1908, premierem 
W. Brytanji aż do r. 1916, obejmując również 
przejściowo teki skarbu i wojny. 

Zwolennik rządu koalicyjnego w czasie 
wojny, w tym kierunku rozszerzył swój gabi= 
net, a po wojnie uważając kontynuowanie 
koalicji z prawicą za niebezpieczne dla stron- 
nictwa liberałów, już po swem ustąpieniu 2 
gabinelu zwalczał zaciekle kontynuowanie 
koalicji i na tym punkcie rozszedł się zasa- 
dniezo z Lloydem Georgem. — 

Po objęciu rządów przez Lloyda George da 
spółki z lewem skrzydłem konserwatystów, 
Asquith stanął na czele opozycji niezawi* 
słych liberałów w parlamencie, walcząc głów* 
nie o zachowanie czystości programu i trady* 
cji liberalizmu. Kryzys partji, zwłaszcza skut< 
kiem ciosu, zadanego jej przez impulsywne* 
go dernagoga Lloyda Georgea, nie sprzyjał od< 
rodzeniu jej w, myśl ideologji Asquitha. AS* 
quith przy wyborach utracił mandat i odzy* 
skał go ponownie dopiero w r. 1920. 

W r. 1925 otrzymał tytuł lorda Oxford and 
Asquith. Wycofując się z terenu aktywne! 
polityki w r. 1926, zrzekł się przewodnictwa 
parlji liberałów i.koniec życia spędził zdala 
od ruchu politycznego, 


Radykalne zmiany w konstytncji litewskiei. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


nież odpowiedzialność rządu wobec parlamen“ 
tn ma być zniesiona. Liczba posłów będzie 
zmniejszona do 40. Czvnne i bierne prawo 
wyborcze ma przysługiwać tylko obywatelom 
państwa narodowości litewskiej, tak, że mniol- 


jszości narodowe nie będą w sejmie wogóle re* 


wodawczem tylko organem obradującym, a je prezentowane. Sejm ma się zbierać tylko raz 
go uchwały mie będą wiążące dla rządu. Rów- |do roku i obradować najwyżej 4 miesiące. 


no zachodniego okręgu węglowego z mężem 
zaulania okręgu Kladno, Ostrawa i Falknov. 
Przedmiod narad zachowywany jest w tajem=" 
nicy, ale mówi się. że pertralkowano o kwes 
stjach aktywnej solidarności. 
Teplitze, 15 lutego (PAT). Fabryka szkła 
„Inwald* w Bystrzycy koło Cieplic zmuszona 
byla skutkiem braku węgla, pow stałego na. 
skutek strajku węglowego, poczynając od dziś 
zredukować 200 robotników. Sytuacja w te) 
fabryce jest tak krytyczna, że o ile strajk 
węglowy potrwa dłuższy czas, zaloga będzie 
musiała być jeszcze więcej zredukowane, 
ewentualnie praca wogóle wstrzymana. 


2 
Dział ćieldowg. 


Kraków, 15 lutego. 
AKCJE I DOLAR UTRZYMANE. 


Dziś w prywatnych obrotach panował na 
rynku efektów do chwiłi rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania nastrój spokojny, zainteresowa” 
nie gslosunkowo niewielkie. Realizacja tran< 
zakcyj medjowych silniejsza. _ Usposobienie 
wyczekujące. Kursa w przybliżeniu kształto- 
wały się następująco: Bank Polski 151.5—153 
Przemysłowy 105, Ziemski Kredytowy 0.05, 
Tohan 13.75—13.85, Zieleniewski  162.40— 
163.20, Górka 90, Elektrownia 55—556, Chy- 
bie 5.70, Jaworzno 21.20—21.40, Cegielski 
45.5. 

Na rynku waluł i dewiz tendencja utrzyma 
na, większe zainleresowanie dla gotówki do 
łarowej, obroty nieco silniejsze. W Krakowie 
dolar got. 8.8774 —8.88, czeki bankowe 8.90— 


| 8.9014, w Warszawie dolar 8 88—8.88 14, cze- 


ki 8.90—8.90.30, we Lwowie got. 8.87 1/4 da 
8.873/4, czeki 8.90—8.9074, w Katowicach got. 
8.873/4—8.881/4, czeki 8.90—8.90%4. Bank 
Polski bez zmiany. 


z 2 


Wiedeń, 15 lutego. Rynek dzisiejszy by? 
przy otwarciu bez zainteresowania, również 
zagraniczne doniesienia o tendencjach nie 
wykazywały żadnych wyrażnych kierumków. 
Dalszy przebieg był spokojny, przyczem po* 
szczególne papiery zniżkowały, jak Alpiny ż 
Rima. Ruch był mały. 

Siersza Górnicza 10.9, Portland 68. Karpas 
ty 29. Galicja 73, Schodnica 9.6, Nalta 36.1, 
Mlpiny 41.05, Gal, Bank Hip. 73.5, Fanto 6.7, 


Zieleniewski 16. 
pan , NA 

Zurych, 15 lulego (PAT). Paryż 20.43 3/4, 
Londyn 25.345/8, Nowy òJrk 519.95, Belgja 
72.40, Wołchy 27.54, Hiszpanja 88.37 1/2, Ho~ 
landja 209.25, Berlin 124, Wiedeń 73.22 1/2, 
Sztokholm 139.55, Oslo 138.30, Kopenhaga 
139.20, Sofja 3.75 1/2, Praga 15.41, Warszawa 
58.32 1/2, Budapeszt 90.85, Białogrod 9.13 12, 


13 bm. odbyły się tutaj narady komunistvc* ' Heny 6.90, Konstantynopol 2.63, Bukareszi 
„nych przywódców i mężów zaulaana z poiu. ;8.20, Hlsingsfors 13.10, Buenos Aires 
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VNADTAW VAGON 


Listy z kraju. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Tarnów, 14 lutego. 


Z Rady miejskiej. Z estrady i ze sceny. Strza- 
ły na ulicach. 


Pod przewodnictwem burm. Dr. Kryplew- 
skiego odbyło się posiedzenie Rady miejskiej. 
Po wniesieniu inierpelacyj w sprawie slanu 
ulic tarnowskich, nadmiernych rachunków, wy 
stawionych ze strony elektrowni, uporządko- 
wania ślosunków w barakach dla bezdom- 
nych i w. j., oraz po odpowiedzi na nie bur- 
mistrza i wiceburmistrza, zalatwiono nagły 
wniosek r. Iluttera w sprawie udzielenia 45% 
dodatku nieetatowym pracownikom miejskim 
w ten sposób, że go odesłano do magistratu. 

W dalszym ciągu posiedzenia uchwalono 
statut podwlku od widowisk, załatwiono spra- 
wę zwrolu czesnego w szkołach średnich za 
dzieci pracowników miejskich. uchwalono 
wniosek magistratu na urządzenie betoniar- 
ni kosztem 52.000 zl., któraby wyrabiała dzien 
nie 800 płyt betonowych ı na zakupno wal- 
ca drogowego z motorem ropnym systemu 
Diesla za 40.000 zł. Potrzebne kredyty wsta: 
wiono w budżet na rok 1928/29, Wreszcie 
do komusji rewizyjnej wybrano r. Jane i Skw1- 
ruta. 

Staraniem Biura koncertowego Scidena od- 
hył się koncert kwartetu Ondrziczka z wielkim 
sukcesem artystycznym. 

Teatr „Nowości! z Krakowa zjecliał do na- 
szego miasta i na scenie „Sokoła l1“ wysla 
wil głośny wodewil Krumłowskiego pt. „Kró. 
lowa przedmieścia". Sukces pełny. 
.Posterunkowi PP. spotkali na ul. Krasiń 
skiego 3 osobników z workami na plecach. 
Rozpoczęła się gonitwa, a następnie wymia- 
na strzałów, które nikogo nie raniły, Spraw- 
cy. korzystając z ciemności nocnych, uszli. 
Dokonali on: kradzieży w sklepie Leiba Ro- 
senbluma, zabierając tytoń i materjały spo- 
mywcze na przeszło 500 zł, 


Kurs meljoracyjny dla mierniczych 
O. U. Z. 


W związku z przebudową ustroju rolnego 
w Polsce, na jedno z czołowych miejsc wy- 
suwa Się sprawa meljomacji. Przy dokonywa- 
nych przez urzędy ziemskie pracach agrar- 
mych zachodzi dość często komieczność prze- 
prowadzamia lącznie z temi pracami prac me- 
lioracyjnych, w szczególności zaś odwodnie- 
mia podstawowego i odprowadzenia wody po- 
wierzchmiowej, bez czego prace takie, jak sca- 
lanie lub parcelacja, w pewnych wypadkach 
nie mogą być zgola wykonane, w innvch zaś 
wypadkach — wykonane nie dadzą większego 
eięktu i spodziewamych dlą-zoiników korzyści. 
To też p. minister reform rolnych, przywią- 
zujący dużą wagę do przeprowadzamia meljo- 
racji na terenach podlegających przebudowie 
ustroju rolnego, kładzie szczególny nacisk na 
to, aby tempo prac meljoracyjnych dostoso- 
wame było do tempa innych prac agrarnych. 
Stoi temu na przeszkodzie głównie brak fa- 
chowych sił technicznych, który otkliwie 
daje się odczuwać, zwłaszcza ostatnio, po uru- 
chomiemiu przez rząd znacznych kredytów 
na cele meljoracytne. 

Pragnąc częściowo temu zaradzić, mini. 
sterstwo reform rolnych onganizuje specjalny 
7-tygadniowy kurs meljoracyjny dla mierni- 
czych O. U. Z, którzy ukończyli średnie 
szkoły miermicze i nabyli w tych szkołach 
w pewnym zakresie wiadomości meljoracyjne. 
Wyszkoleni na kursie miermicy bedą mogli 
być użyci do prac meljoracyjnych, prowadzo - 
mych przez urzędy ziemskie, w szczególności 
zaś do wykonywania zdjęć i pomiarów dla 
celów meljoracyinych. 

Kurs obliczony jest na 45 słuchaczów 
4 uruchomiony zostanie za kilka dni przy 
Państwowej Szkole miernicze) w Warszawie. 
Sprawowanie nadzoru nad kursem p. minister 
powierzy? naczelnikowi wydziału meljoracyj- 
no-budowlamego ministerstwa reform rolnych, 
p. Michałskiemu. 


0 budowę noweśo śmachu 
Bibijoteki Jasieliońskiej. 


Wobec kałastrofalnego stanu gmachu Bi- 

bljoteki Jagiellońskiej, krakowskie Tow. Przy- 
jaciół Biblioteki Jag. Tow. Miłośników Książki 
1 Tow, miłośników historji i zabytków m. 
Krakowa, zwróciły się do wicepremiera dra 
Bartla z petycją, w której proszą o przyśpie- 
szenie budowy nowego gmachu Bibljoteki, 
wielokrotnie podkreślane jako konieczne i o 
wstawienie w najbliższy budżet odpowiedniej 
kwoty. 
__W petycji powiedziano: Wielokrotnie i 5d 
długich lat podnoszone obawy dyrekcji Bi- 
bljoteki Jag. i innych kompetentnych czynni- 
ków, o stanie Collegium maius, potwierdzone 
zostaly w ostatnich dniach faktem, wskazują- 
cym na. groźny stan tego gmachu, który w 
poszczególnych częściach, a przedewszyst- 
kiem w „Stuba communis” grozi zawaleniem, 
co stwierdziła komisja urzędowa i poleciła u 
sunięcie książek z wymienionej sali. Wobec 
konieczności przeniesienia znacznej części za- 
sobu z zagrożonej sali do innych  uhikacyj, 
już obecnie szereg działów nie może być do- 
stępnym dla pracowników naukowych i mło- 
dzieży uniwersyteckiej, a nie jest wykłuczo- 
me w niedalekiej pmzyszłości całkowiłe za- 
mknięcie Bibljoteki, 


Warszawa, 15 lulego. W dniu 18 i 19 b. m. 
odbędzie się w Warszawie pierwszy ogolny 
zjazd towarzystw i przedsiębiorstw żeglugo- 
wych. Żostał on zwołany w celu utworzenia 
organizacji, klóraby slanęła na straży rozwo- 


Warszawa, l5 lutego. Syluacja na Wiśle w 
Warszawie w ciągu dnia wczorajszego nie 
przedstawiała się groźnie, Na rzece plynęla 
rzadka drobna kra. Zatory utworzyły się tyl- 
ko na przestrzeni Bielany-Młociny, lecz zostały 
rozbite strzałami artylerji najcięższej. Grożniej 
przedstawia się sytuacja w stronie Karczewia. 
Tam ulworzył się wieiki zator lodowy na prze- 
strzeni 20 kilometrów. Wskulek zatoru woda 
przelała się przez wały i za!ała najbliższe wsie 
w łącznej liczbie siedmiu. Lndność załedwie 
miała czas ujść z życiem. 

Władze powiału warszawskiego nakazały 
natychmiast ewakuację zagrożonych terenów, 
Wysłane zostały eskadry samolotów. Lotnicy 
rzucali bomby na zwały lodowe. Bombardo- 


zwracają Się do wicepremiera z apelem o 
gorliwe zajęcie się naglącą sprawą budowy 
nowego gmachu Bibljoteki Jagellońskiej. 


Przeciw „durszowskiej” naleciełości 


Przez dwa dni w porze, gdy na linji A-B 
odbywa się corso, krakowscy korporancj aka- 
demieccy usiłowali za pomocą lasek i pięści 
przekonać korporantów żydowskich — także 
akademików — że im nie przysługuje prawo 
noszenia czapek korporacyjnych, czy korpo- 
ranekich. Widowisko było wysoce niesmaczne 
i wywołało powszechne zgorszenie. Odzywały 
się także okrzyki radości i zachęly, które je- 
dnakże z powodu swojego pochodzenia mogły 
przekonać obie strony, że wybrały zly teren 
do rozprawy, ] 

Nie myślimy tutaj prawić kazania owej 
młodzieży akademickiej, pamiętając, że nas 
starszych, slarych i najstarszych także eza- 
sami ponosiła krewkość o wiele dalej, niżeli 
sami zamierzaliśmy. Często nawet o drobnost- 
kę. Ale w tym wypadku tą drobnostka jest 
tak niesympalyczna, że staje się ważną Spra- 
wą. 

Panowie korporanci przenieśli w mury wni- 
wersytetu Jagiellońskiego niemieckie „Bur- 
schenschafty". Oczywiście owe „Burschen- 
schafty* wyrosły w Niemczech na glebie oj- 
czysłej i spełniły nawet w swoim czasie pew- 
ną misję historyczną, aczkolwiek dzisiaj za- 
czynają stawać się przeżytkiem. Za czasów 
zaboru austriackiego rokrocznie kilkuset Po- 
laków z byłej Galicji bądź przejściowo, bądź 
przez cały czas przepisany ustawą uczesz- 
czało na uniwersytet w Wiedniu, Ale żadne- 
mu z nich nawet przez myśl nie przeszło 
przeszczepienie „„Bunschenschaftu" niemiec- 
kiego na teren Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
I calkiem słusznie. Go nas mogą obchodzić 
„fuchsy* i „fuchsmajory* i cały rytuał bur- 
szowski? 

Niektóre organizacje akademickie wniosły 
do władz akademickich pismo umotywowane 
z prośbą o rozwiązanie orgamizacyj korpora- 
cyjnych na terenie Uniw. Jagiellońskiego. Pi- 
smo lo podpisane zostało przez sześć najpo- 
ważniejszych stowarzyszeń akademickich, 

Sprawa jest w rękach władz uniwoersylec- 
kich. Byłoby najlepiej, gdyby korporanei spo- 
strzegli wreszcie, że są niefomtunnymi pionie- 
rami niesympatycznej myśli i sami dali sobie 
spokój ze snobizmem  burszowskim.  Społe- 
czeństwo nie poskąpiłoby im uznania. 

j. he. 


KRONIKA. 


Kraków, 15 lutego. 


Objącie kościoła w Rzymie 
przez ks. metropolitę Sapiehę. 


7 Warszawy donoszą: Ks. metropolita kra- 
kowski arcybiskup Sapieha objal w posiada- 
nie kościół i instytut św, Stanisława w Rzymie, 
przyznany mu w październiku roku ubiegłe: 
go przez rząd polski. Instytut został założony 
przez biskupa Hozjusza w NVI wieku i pozo- 
stawał od tego czasu pod protektorutem Rze- 
czypospolitej polskiej. Dnia 13 b. m. podczas 
uroczystego przejęcia tego instytutu ks. metro- 
polita krakowski miał przemowę, w której wy“ 
razit nadzieję. że tak jak dawniej królowie 
polscy, tak dziś rząd użyczy instytulowi apie- 
ki i pomocy i stwierdzil, że instytut już tego 
doznaje oraz dziękował za to rządowi polskie: 
mu, a szczególne ministrowi Zaleskiemu ! po- 
słowi Knollowe. 


Kary za fałszywe miary. 
Ż Warszawy donoszą. Opracowany został 


projekt rozporządzenia prezydenta Rzplitej o: wiednie zaśwaidozenia, podania na ręce przewo- ! reflektory, dwie orkiestry, 


Zjazd towarzystw i przedsiębiorstw żeglugowych. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


'glugowych i t. d. 


Z tych powodów wymienione Towarzystwa 


ju żeglugi, dążyła do uspławnienia rzek, ce- 
lowej gospodarki wodnej, określenia norm praw 
nych w zakresie żeglugi śródlądowej i usta 
lenia nieistniejących dotychczas przepisów że- 


Groźne zatory lodowe na Wiśle 


Pod Warszawa. \ 
Rozbijanie lodów strzałami artylerji i bombami. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


mimo, że rzucono 50 bomb. 

Z dworca kolejki wawerskiej w południe ru- 
szyb do Karczewia specjalny pociąg kurjerski, 
wiczący baterję moździeży 36 p. p. © godzi-| 
nie £ popoludniu rozpoczęto strze!anie pociska- 
mi o olbrzymiej sile wybuchowej. Do późnei 
nocy lody nie puściły. 

Drugi zator utworzył się pod Jeziorną. gro- 
Żąc również sąsiednim wsiom zalewem. Sla- 
rostwo warszawskie zwrócilo się w godzinach 
wieczornych do władz wojskowych a wypo- 
życzenie pontonów, celem nsunięcia ludności 
z dalszych jeszcze okolic. Poziom Wisły w 
Warszawie wynosił wczoraj w Warszawie 
376 cm ponad stan normalny. 


karach za przekroczenie przepisów o miarach. 
Rozporządzenie przewiduje kary grzywny do 
1.000 zł. i arcszłu do 3 miesięcy. 


Kongres kupiettwa polskiego. 


Dnia 19 lutego odhędzie się w Warszawie 
ogólno-polski zjazd kupieclwa. pierwszy od 
czasu niepodleglego bytu państwowego. 
Obrady będą się odbywały w sali stowarzy- 
szenia handlowców. 

Zjazd obudził wielkie zainteresowanie ze 
względu na program obrad. W szczególności 
ma być uwzględniona sprawa wyborów do 
izh przemysłowo-handlowych i sprawa po- 
datków. 


Warszawa przystępuje do budo- 
wy kolei podziemnej. 


Prace w związku budowy kole! podziemnej 
w Warszawie już się rozpoczęly Próbne wier- 
cenia natrafiają na ustawiczne przeszkody. I 
tak w pewnem miejscu natrafiono na taką 
znaczną ilość gazu azotowego, że wiercenia 
musiały być przerwane. 

Przypuszczalnie polrwają prace przygolo: 
waweze jeszcze kilka tygodni. Ogółem będą 
dókopanę, wiercenia w 80spunktach wasta ną 
glęhokości około 20 metrów. Szereg instytucyj 
naukowych oczekuje na wynik wierceń, bar- 
dzo ciekawy pod względem geologicznym. 


Przygotowania do po'skiego lotu 
przez Atlantyk. 


Z Warszawy donoszą: Pod kierownictwem 
lotników polskich została już wykończena bu- 
dowa polskiego samolotu „Biały Orzeł", kiò- 
ry ma być użyty do polskiego lotu transatlan- 
tyckiego. Samolot zaopatrzony jest w motor 
Lorraine o sile 650 koni. Samolot zabiera z 
sobą 6 tys. litrów benzyny. 

Jako kandydata do odhycia lotu przez Atlan- 
tyk wymienia się w sferach lolniczych kapita- 
na Idzikowskiego. 

-i 


Blaga na krótkich nogach. 


Krakowski „Głos Narodu“, który w swej 
bezpamiętnej wyborczej kampanji nie waha 
się używać nawet „krótkoterminowych* blag 
dla bałaimucenia chwilowego chociażby czę- 
ści wyborców, umieścił nie wiadomo skad 
wzięty wymysł, że urzędnicy magistraccy 
w Krakowie nie dostali i nie dostaną dodal 
ków miesięcznych do pensji, które im były 
przyrzeczone — a więc wszystkiemu znowu 
winne prczydjum miasta i B. B. Blaga ta ma 
żywot trwający akurat do tej chwili, dopóki 
się jej nie sprostuje. Redakcja jednak „Głosu 


i Narodu" mogłaby sprostować ten wymysl sa- 


ma, ponieważ w jej łonie znajdują się także 
radcy miejscy, którzy doskonale wiedzą, że 
wypłata lych dodatków uchwalona była na 
połowę lutego i w tym terminie zostanie do 
konaną. Czy opłaciło się podawać niepraw- 
dziwą wiadomość mającą życie tak krótkie, 
jak życie motyla — jeden dzień? 
ogo 

PO ODBIÓR DZIEŁ SZTUKI Z ROSJI. Dyrek- 
tor Biblioteki Jagiellońskiej, dr. Edward Kunze, 
jako prezes delegacji i kustosz zbiorów na Wa- 
welu, dr. Marjan Morelowski, jako delegat działu 
muzealnego, wyjeżdżają do Petersburga. gdzie 
w myśl porozumienia rządu polskiego i sow eckie 
go, mają przeprowadzić odbiór przyznanych dwu- 
dziestu kilku arrasów  jagiellońskich. pamiątek 
historycznych po królach. sztandarów i innych 
cennych murzealiów 

JAK BĘDZIE SIĘ ODBYWAŁA WYPŁATA 
DJET DLA CZŁONKÓW KOMISYJ WYBOR. 
| CZYCH? W związku z licznemi wątpliwościami, 
| powslałemi po ogłoszeniu okólnika min stra spraw 
wewnętrznych w sprawie djel dla czołnków komi- 
syj wyborczych, ze strony najbardzie, miarodaj- 
nej dowiadujemy się, iż przy wypłacie omawia 
nych djet stosowana bedzie procedura następująca. 
Wszystkie osoby, mogące udowodnić dotkliwy 
uszczerbek w swych zarokach z raeji pracy w ko- 
misjach wyborczych, winny wnieść po dniu il 


marca b, r. umotywowane i zaopatrzone w odpo- 


wanie to dalo jednak minimalny skutek po'| 


dniczącego komisji okręgowej do właśc wej władzy. 
która daną osobę mianowała, t. j. bądź do komi- 
sarjatu rządu. bądź do Radv miejskiej. Komisarjat 


rządu, względnie Rada miejska dokona wypłat. 
deżeli chodzi o podania przewodniczych obwo- 
dów, ło połw.erdzać je będzie przewodniczący 


komisji okręgowej. Wypłała djet i zwrot kosztów 
podróży uskuteczniono bedą przypuszczalnie przed 
dniem I kwietnia b.`r. 

RUCH LUDNOŚCI W KRAKOWIE. W o.ągu 
miesiąca listopada 1927 roku zawarło w Krakowie 
malżeństw 186 (w październiku 232), w tem chrze- 
ścijańskich 157. Urodziło się żywo dzieci 348 
(888, nieślubnych 76 (63), w czem z małżeństw 
żydowskich rytualnych 23 (15), Wśród żywo uro- 
dzonych było chlopców 18! (187). W tymsamym 
okrese czasu zmawla osób 301 (279). z czego 
miejscowrch 201 (191). Liczba zmarłych w szpi- 
talach wynosiła osób 162 (147). Z przyczyn śmier- 
ci najwiecej przypada na grużlicę 42 i na nowo- 
twory 37. Wsród zmarłych bylo chrześcijan 247, 
w październiku 220. 

STATYSTYKA PRZESTĘPSTW W wykazie 
statystycznym przestępstw za miesiąc styczeń, 
sporządzonym pnzez województwo P. P, zamoło- 


wano: 18 wypadków zdrawdy głównej, 9 dezer- 
cyj, 8 rabunków, 5 dzieciobójstw. 3 podpaleń, 
5 porzucenia dziecka, 59 kradzieży kolejowych 


z włamaniem. kradzieży kieszonkowych 58. kra- 
dzieży z pola i lasu 574, kradzieży bez wlamamia 
1.255, oszustw 343, opilstwa 742,  kłósownichwa 
107 i t d. Nadło zanołowamo 46 pożarów, samo- 
bojstw 10, nieszczęśliwych wypadków 30, w iem 
17 wypadków śmierci, 

PRZERWA W RUCHU TRAMWAJOWYM. Dziś 
koło południa w ulicy Basztowej, napnzeciw gma- 
chu województwa, zerwał się gómy przewód elek- 
Lyczny, skutkiem czego nastąpiła dłuższa przerwa 
w ruchu tramwajowym. Zawiadomiona o fakcie 
dyrekcja, wysłala na miejsce robotników, którzy 
defekt usuneli, Wvnadku w ludziach mie hvła » 

NIESNASKI Z MĘŻEM POWODEM ZAMACHU 
SAMOBÓJCZEGO. Dziś rano zawezwano Pogoło- 
wie ratunkowe do Borku Taięck,ego. gdzie Amalja 
Metzger w zamianze samobójczym wypiła większą 
ilość alunu. Powodem zamachu — jak nas infor- 
mują — byly niesnaski z mężem. Po zastosowa- 
niu środków leczniczych, przewieziono dzsperałke 
do szpiiala. 

OKRADZIONY W CZASIE PRZEDSTAWIENIA. 
Jakiś rzezim eszek w teatrze żydowskim zopero- 
wał kieszeń Henrykowi Spiehlowi, zabierając mu 
portfel z gotówką 100 zł. i dwoma wekslami na 
35 dolarów. 

KRADZIEŻE. Dozorczyni domu * pod liczbą 
G przy. ul. Garbarskiej, doniosła do policji, że 
z podwórza tej realności skradziono paczkę na 
popiół. Wojciechowi  Paprockiemu, gospoda- 
rzowi z Jawornika, w powiecie myślenickim, 
skradziono z wozu materję na ubranie, wartości 
400 zł. 


e 


MEETING POETÓW: „POWIEMY O KOBIECIE" 
z udziałem art. dram J. Hlańskiej. C Niedźw eckiej, 
H- Starskiej. J. R. Bujańskiego, odbędzie się w so- 
bolẹ dnia 18 b. m. a gadz. 7 wieczorem w sali 
Kopernika (Nr. 62) U. J. Autorecytują: Romam 
Brandstaetter, J. K. Bmański, Władysław Krygow- 


I 


i 


ski, Jalu Kurek, Marjan Sewi, Jan Sztaudynger. 
W czase meelingu — plebiscyt na najlepszy 
wiersz a kobiecie . p 

ODCZYT PROF, WŁ. SZAFERA. W piątek 17 
b. m. o godz. 7.30 wieczorem odbędzie się w sali 
odczytowej Ogniska krakowskiej Polskiej YMCA 
Kroworlarska 8) odozyt prof. dra Władysława Sza- 
fea p. t: „Chrońmy naszą przyrodę” Wyklad 
ten nabiera szczególnie aktualności z racji utwo- 
rzenia Ligi Ochrony Przyrody, Odązvt urnzmaicą 
hezne przeźrocza, Wstęp 1 zł. dła uczniow 
i uczestników Oeniska 50 gr. 

„CO KAŻDY PRACOWNIK UMYSŁOWY O NO» 
WEJ USTAWIE UBEZPIECZENIOWEJ WIEDZIĘC 
MUSI?" Pod tym tytulem  wwvgłosi odczyt we 
czwartek dnia 16 b. m. p. Jan Masłowski, z ta- 
mienia Związku Zawod. pracowników umysło- 
wych, we własnym lokalu (Sławkowska 6, I p.) 
o godz. 7.30 wieczorem. Wslęp dla członków 
i wprowadzonych gości wolny. 

© TELEWIZJI dwa wykłady wyglosi profesor 
uniw. dr. Witold Wilkosz we środę 15 i 22 b. m. 
o godz. 7 wieczorem w Kollegjum wykładów nau- 
kowych. è 

KLUB LITERACKI przy Związku Zawodowym 
pracowników umysłowych (Sławkowska 6, I p.) 
«dbędzie posiedzenie w piątek dnia 16 b. m. 
o godz. 8 wieczorem. Obecność wszystkich ozlon- 
ków wymagana. Dalsze zgloszenia przyjmuje se- 
kretarjat w godzinach wieczomych od 5—9. 


Z karnawału. 
TRADYCYJNY BAL URZĘDNIKÓW MIEJSKICH. 


Duia 2! b. m., t. j}. w ostatni wtorek karnawalu, 
odbędzie się w salach Starego Teatru tradycyjny 
bal maskowy unzędników miejskich, gromadzący 
coroczni2 kwiat publiczności krakowskiej. Bat ten, 
który kończy wszystkie szaleństwa zapustne. be- 
dzie koroną karnawału, blyszozącą tysiącem nie- 
spodzianek i urozmailceń. Komitet przygotowuje 
szereg atrakcyj, które olśnią wszystkich uczestni- 
ków, żądnych prawdziwej radości i beztroskie 
zabawy. Tozy pierwszorzędne orkiestry będą bez 
przerwy podsycać szał tańca we wszelkich jego 
formach, konkursy piękności i najelektowniejszego 
kosijumu dadzą sposobność znawcom do nanczne- 
go udowodnienia wszystkim ich prawdziwego 
i nieomylnego smaku, nagrody zaś, kłóre przypa- 
dna w udziale wybramkom losu, oozarują wszyst- 
kich smakiem i artystyczną wartością. W najbliż- 
szych dmiach brzysląpi komitet do rozsylamia za- 
proszeń. 

TRADYCYJNA ZABAWA KOŁA FARMACEU- 
TÓW U. J. zgromadzi liczne, a wesole grono czci: 
ciel Księcia Karnawalu, zostawiwszy w ich pa- 
mięci miłe i niezatarte wrażenie. Szereg niespa- 
dzianek i to niccodziennych, urozmaici w:eczór, 
a roziańczone pary w tęczowych blaskach reflek- 
torów i przy dźwiękach jazz-bandu, powitaią bia- 
ły ranek. Kto więc pragnie hucznie spędz č ostatki, 
niech spieszy w niedzielę zapustną dnia 19 b. m. 
do sali Towarzystwa Technicznego. ul. Siwaszew- 
skiego 28, II p. Pragnącym wziąć udział wydaje 
sie zaproszenia w Collegium Chemicum, sala refe- 
kłarzowa, parter, codziennie od godz. 2 do 3-ej 
po nołudniu. 

„ŚLEDZIÓWKA'" 2-go szwadronu P. W. i sekcji 
P. N. Sokoła krakowskiego odbędzie się we wto- 
rek 21 b. m. w sali Sokoła krakowskiego (ul. Wol- 
ska 27), o godz. 9 wieczorem. Stroje wieczorowe, 


kostjumy, maski, sala przep eknie udekorowano, 
oraz liozne niespodzian- 
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ki. Wstęp tylko za zaproszemiami, które wydaje 
sekretarjatr Tow. Gimn. Sokół w godzinach od 
5—8 wieczorem, oraz firmy: Sklad zabawek, 
Florjańska 33 i B-cia Hildowie, Karmelicka 13. Ko- 
mitet daje rękojmię, że śledziówka zajmie czołowe 
miejsce zahaw na zakończenie karnawału. 

PIERWSZA WIELKA REDUTA LEGJONOWA 
odbędzie się w poniedziałek .dnia 20 b. m. pod 
protektoratem: wojewody Darowskiego, dowódcy 
korpusu gen. Wróblewskiego, prezydenta miasta 
Rollego, w salach Tow. Wzaj. Ubezp. (ul. Baszto- 
wa 8). Początek o godz. 10 wieczorem. Wstęp tyl- 
ko za zaproszeniami, które wydaje krakowski 
Związek Legj. Poł. (ul. Florjańska 53, I p.) w go- 
dzinach od 5—7 wieczorem. Czysty dochód prze- 
znaczony na cele sztandaru Krakowskiego Związku 
Legjonistów Polskich. 


> 
Z Esmenjen. 

O BEZPŁATNY PRZEJAZD KOLEJOWY MAR- 
SZAŁKÓW SEJMU I SENATU. Z Warszawy dono- 
szą: Ministerstwo komunikacji wniosło do Najwyż- 
szego Trybunalu Administracyjnego oświadczenie, 
w którem precyzuje swoje stanowisko wobec skar- 
gi marszałków sejmu i senatu w związku z ode- 
braniem im prawa do hezpłatnych przejazdów ko- 
lejowych. Ministerstwo słanęlo na stanowisku, że 
z chwilą wvcaśnięcia mandatów poselskich wyga- 
sają wszystkie przywileje, związane z niemi. Spra- 
wa ta będzie rozpatrywana przez I Izbę Najwyż- 
szego Trybunału Administracyjnego na początku 
marca. 


PROF. S. STOPNICKI POWOŁANY NA UNI-| 


WERSYTET MOSKIEWSKI. Prof. Seweryn Stop- 
nicki nie mogąc znaleźć dla siebie w Polsce od- 
powiedniego stanowiska postanowił na zaprosze- 
nie uniwersytetu moskiewskiego objąć katedrę ana- 
tomji w sowiełach. Zgodę ma objęcie stanowiska 
otrzymał prof. Stopnicki od ministra oświaty. 
"WŁADZE SANITARNE MAŁO KORZYSTAJĄ 
Z PAŃSTW. ZAKŁADÓW HYGJENY. Jak wynika 
ze sprawozdań Państwowego Zakładu hygjeny 
w Warszawie i jego filij w Lublinie, Lwowie, 
Krakowie, Wilmie, Łodzi i Toruniu. powiatowe 
władze sanitarne w bardzo małym stopnm korzy- 
słają z badań pomocniczych Państwowego Zakła- 
du hygjeny, które w walce z chorobami zakaźne- 
mi posiadają pierwszorzędne znaczenie. Zarządze- 
nia, nieraz uciążliwe dla ludności, wydane w ra- 
zie podejnzenia choroby zakaźnej i w tym przy- 
padku zupełnie racjonalne i konieczne, nie wy- 
trzymują krytyki, o ile władze sanitarne nie wy- 
konzystają wszelkich metod badania, celem usta- 
lenia choroby. Powiatowe władze san.tarne powin- 
ny przeło w jak najszerszym zakresie korzystać 
z badań serobakterjologicznych, oraz, celem usta- 
lenia źródla zakażenia, przesyłać odpowiedni ma- 
terjał (krew, kał, urynę, wodę do picia) do Pań- 
stwowego Zakladu hygjeny. Odnośne zarządzenie 
zostało wydane przez departamemt służby zdrowia 
przy M. 5. W. i przesłane wojewodom do wy- 
konania. 

TAJEMNICZE SAMOBÓJSTWO 20-LETNIEJ 
DZIEWCZYNY. Z Warszawy donoszą: W domu 
przy ul. Współnej nr. 51 rozegrał się onegdaj 
niezwykle zagadkowy dramat. Mianowicie miesz- 
kala tam Kazimiera Jełajdówna z matką i sublo- 
katorem, Longinem  Wieniarkiem.  Krytycznego 
dnia zauważyli mieszkańcy kamienicy subloka- 
tora Wiemiarka, opuszczającego o godz. 6 wieczo- 
rem bramę.demu, bez palta i kapelusza, widocznie 
zdenerwowanego. Również o tej porze cdwiedził 
Jelajdównę radrzeczony jej” Jan Sałaciński, wla- 
ścicieł zakładu  tapicerskiego, i jak Świadkowie 
orzekają, miał z nią gwałtowną spnzeczkę. O godz. 
8 wieczorem wszedł do mieszkania Jełajdównej 
Jan Gelbert i ku swemu przerażeniu zastał zwło- 
ki Jełajdównej powieszone na haku. Wszelka po- 
moc lekarska okazala się zbyteczna. 

NAPADY BANDYTÓW W MASKACH. Z War- 
szawy donoszą: W powiecie nieszawskim dokona- 
mo nocy poprzedniej dwóch napadów bandyckich. 
Napadów dokonała banda, złożoma z trzech zama- 
skowanych osobników, uzbrojonych w rewolwery. 
Najpierw napadnięto na dom rolnika Wiłhzlma 
Walandy, którego córkę ciężko poraniono. Prugie- 
go napadu dokomamo na dom gospodarza Schulza, 
gdzie bandyci także poramiti domowników. Na 
miejsce wypadku sprowadzono psa nolicrinego. 

ZUCHWAŁE WŁAMANIE DO MIESZKANIA B. 
PREZYDENTA LWOWA. [Lwowscy włamywacze 
odwiedzili w porze nocnej nrieszkanie b. prezyden- 
ła miasta, Józefa Neumanna, w willi przy ul. Po- 
nińskiego. Nie zważając na obecność państwa Neu- 
mamnów, którzy pogrążeni byłi we śnie, splądro- 
wali pokój, przylegający do sypialni. Włamywacze 
rozbili trzy szafy i zabrałi jedynie cznniejsze 
figumki i niektóre przedmioty ze srebra. Ucieka- 
jąc ogrodem, część lupu porzucili. Szkoda, ponie- 
sioma przez państwo Neumamnów. wynosi kilkaset 
złotych. Wydział śledczy wdrożył snergiczme do- 
chodzenia, celem  wyśledzenia tych zuchwałych 
apaszów. 

KRWAWA WALKA SOCJALISTÓW Z KOMU- 
NISTAMI W ŁODZI. W sali kinoteatru „Coloseum" 
w Łodzi odbywal się anegdaj wiec socjalistyczny. 
Podczas przemowy p. Damielewioza, znajdujący 
się na ulicy komuniści zaczęli gwałtownie dobijać 
się do drzwi, żądając wpuszczenia ich na sałę. 
Rozłegły się przeraźliwe świsty i jednocześnie grad 
kamieni posypał się na milicjamtów, któnzy bro- 
mili się łaskami, przyczem paru komunistów do- 
tkliwie poturbowali. Komuniści jednak nie dali za 
wygraną. Odpędzeni, za chwilę znowu zaatakowali 
kamieniami budymek kimoteatru. Wywiązała się 
zacięta walka między milicjantami PPS. a komu- 
nisiami. Rozległy się krzyki i jęki ranmych, wre- 
szcie przybyła na. miejsce ekscesów połicja piesza 
i konna. Na jej widok komuniści nzucili się do 
ucieczki. Sześciu z nich jednakże zdołamo areszto- 
wać. 

TRAGICZNY POŻAR W ŁODZI. W fabryce 
Bergera w Łodzi wybuchł onegdaj pożar. Sytuacja 
była bardzo groźna, gdyż drzwi do wyjścia pro- 
wadziły przez płonącą na pawterze przędzalnię. 
Rozszalały żywioł zataczal coraz szersze kręgi, 
ziejąc zagładą i zniszczeniem, i gdy garstka robo- 
tników wydostała się na dziedziniec fabryczny: od- 
dzial przędzalni i kilka szarpaczy przedstawiały 
już może ognia. W czasie ratunkowej przypomnia- 
mo sobie, że w zamkniętej sali, gdzie znajdował 
się szanpacz, przebywało do ostatniej chwili dwóch 
robotników: Wentland i Kwaśniewski. Szarpacz, 
przy którym pracowali, zapalił się nagle od wy- 
tworzonej wskutek tarcia iskry. W jednej chwili 
ogień objął bawełnę, zaś powstały gryzący dym 
piekielnie dusił obu nieszczęśliwych, uniemożli- 
wiając ucieczkę. Kwaśniewski miast ku drzwiom, 
rzmeił się do zakratowanego okma i ręką wybił szy- 
bę. Płomienie, które buchnęło ku oknu, popanzyły 
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robotnika. Ten, wijąc się w okropnych bólach, | MILJON DOLARÓW NA ZWALCZANIE NIENA- 


dopiero łeraz skierował się do drzwi, skąd silnie | WIŚCI 


RASOWEJ. Jak donoszą z Buffalo do 


poparzony, wydostał sie na podwórze, najwidocz- | hyowskiej „Chwili“, tamtejszy obywatel, Rafael 


niej w czasie ucieczki potknął się o maszynę i upadł | Herman (chrześcijanin) 
na ziemię. Gdy strażacy Z narażeniem życia do- | mencie miljon dolarów 


stali się do wnętrza, 


mem. 

KRWAWE ZAJŚCIE Z OFICEREM W KAWIAR- 
NI LWOWSKIEJ. Onegdaj w nocy do lwowskiej 
kawiarni „Reklama“ przybył rotmistrz 22 p. uł. 
Ke 
cenia, kelner przedłożył rotmistrzowi 
który gościowi wydal się za wysoki. 

Na odnośną uwagę spotkać się miał ów oficer 
z obelgami, wobec czego dobył szabli i wymierza- 
jąc sobie na miejscu satysfakcję ciął kelnera na 
odlew. Ofiarę ciężko ranną opatrzyło pogotowie 
rat., oficer zaś zgłosił się w Komendzie miasta, 
gdzie spisano z nim protokól. 

PODWÓJNE SAMOBÓJSTWO NIĘWIEŚCIE. O- 
negdaj we Lwowie w mieszkaniu urzędnika ban- 
kowego N. Kohna popełnily samobójstwo 21-leltnia 
służąca Karolina Franekówna oraz 17-letnia wy- 
chowanica dozorczyni tej realmości Paulina Kę- 
dzierska. Franekówna i Kędzierska po napisaniu 
listu, że pozbawiają się życia za obopólnem po- 
rozumieniem i bez niczyjego wpływu z zewnątrz, 
zamknęły się w łazience, poczem odkrąciły kurki 


gazowe. Woń gazu, rozprzestrzeniająca się po ca-i 


lem mieszkaniu oraz jęki dochodzące z lazienki 
zaalarmowały domowników. Wyważono drzwi i we 
zwano lekarza, wszelka pomoc okazała się 'uż je- 
dnak snóżniona. 

POLOWANIE NA ZŁODZIEI PRZY POMOCY 
STRAŻY POŻARNEJ. W związku z włamaniem 
do szkoły Piramowicza poinformowano Wydzial 
śledczy we Lwowie. że część lupów złodzieje ukry- 
li w baszcie na Walach Gubernatorskich. Wysła- 
ny na miejsce wywiadowca P. P. stwierdził, że 
przebywają tam jacyś osobnicy, którzy ukryli się 
pod stropem baszty. Wezwano do pomecy straż 
pożarną. Przy pomocy drabin pożarnych i pod 
grożbą sikawek ściagnięlo z „górnych sfer“ Józefa 
Szechera, Adama Gule, odlewacza, Zofję Rubacha 


i Emilję Pasłuszyńską. Mimo dokonanej rewizji | 


nie znaleziono jednak w baszcie przedmiotów, po- 
chadzacych 7 kradzieżv w szknłe Piramowicza. 
OSZUSTWO URZĘDNIKA GALICYJSKIEJ KASY 


OSZCZĘDNOŚCI. Urzędnik  Galicyjski=j Kasy, 
Oszczędności, Zygmunt  Czarnieki, przerobiwszy 


książeczkę wikładkową, opiewającą na 12 dolarów, 
na kwotę 612 dolarów. podjął z kasy 600 dolarów. 
Gdy oszustwo to wyszło na jaw. Kasa Oszczędno- 
ści o tem zawiadomiła policję. Czarniecki jedna 
zonientowawszy się, że zostanie aresztowany, 
czemprędzej wyjechał ze Lwowa. Wobec tego po- 
licja rozpisała za nim listy gończe. na podstawie 
których zostal on onegdaj aresztowany w Warsza- 
wije. Czarnickiego przywieziono do Lwowa i od- 
stawiono da więzienia. 

(Kan) ZNÓW STADO WILKÓW W OKOLIGACH 
STRYJA. W dniach ostatn ch w okolicach Stryja 
pojawiło się znów stado wilków W godzinach 
rannych stado zakrada się do uśpionych jeszcze 
wiosek i czyha na swe ofiary. Ostatnio gospo- 
darzowi Gawlikowi zagryzły wilki krowę i dwie 
owce. W ludziach dotychczas ofiar mie bylo. Lu- 
dność, przerażona Śmiałością napadów, kryje się 
w chatach i barykaduje wejścia do obór. Wilki 
przyszły z pólnocy i posuwają się, w kierunku 
graniev czeskosłowackiej. r 

WIELKI POŻAR FABRYKI. Jak donoszą z Go- 
styn'a, w czasie nieobecności właściciela, z nie- 
wiadomej bliżej przyczyny wybuchł pożar w za- 
hudowaniach fabryki wyrobów metalowych przy 
Starym Rynku A. Koszewskiego. Ogień, rozsze- 
rzający się gwałłownie, objął cały kompleks za- 
bndowań, niszezac fabrykę doszczętnie. Straty 
wynoszą około 30.000 zł. 


Ze świasic. 


OKRĘT SKAZANY NA ZGUBĘ. Z Gdańska do- 
noszą: Zaloga okrętu włoskiego „Marja Teresa“, 
który przed kilku dmiami utknął na mieliźnie na 
wybrzeżu Pomorza niemieckiego, opuścila wczoraj 
po poludniu poklad okrętu, albowiem przedsię- 
wzięte dotychczas próby ocalenia okrętu spelzły 
na niczem. 

TELEFON BEZ DRUTU BERLIN—WASZYNG- 
TON zaczał funkcjonować w piątek o godz. 4 m. 
30 po południu. Rozmawiał kanclerz niemiecki, 
dr. Marx, z amerykańskim sekretarzem stamu, 
Oldsem, ambasador amerykański w Berlinie dr. 
Shurman z Oldsem, a wreszcie niemiecki minister 
poczt, dr. Schatzal z ambasadorem niemieckim 
w Waszyngtonie, Pribttwitzem. Te próbne rozmo- 
wy wypadły clakiem zadowalniająco. Stracja lon- 
dyńska jest  pośredniezką pomiędzy Berlinem 
a Ameryką. Przedstawiciel stacji londyńskiej, któ- 
ry był obecny na próbnych rozmowach w Berli- 
nie, oświadczył wobec dzienmikarzy: „Amglja ma 
telefon bez drutu do Ameryki od 7 stycznia 1927 
roku. Przeciętnie 70 do 75 procent rozmów wypada 
dobrze, albo bardzo dobrze, „ 

ZAMORDOWANIE JEZUITY, Z Paryża donoszą: 
Dokonano tu mordu na osobie ks. jezuity, Hiszpa- 
na Peredes, pełniącego obowiązki sekretarza za- 
granicznych misyj lazeretańskich. Znaleziono go 
z rozstrzaskaną czaszką, siedzącego na fotelu 
przed swojem biurkiem. O. Peredes prowadził 
spokojny tryb życia, a udzielając lekcyj, przyjmo- 
wał pewnego osobnika, na którym ciąży podejrze- 
nie popelnienia morderstwa. 

WYPADEK LOTNICZY GENERAŁA PRIMO DE 
RIVERY. W podróży aeroplanem z Madrytu do 
Sevilli, w którym jechał dyktator hiszpański, gen. 
Primo de Rivera, zaszła bardzo przykra przeszko- 
da, omal nia zakończona katastrofą. Mianowicie 
statek z powodu złamania się śmigi, zmuszony był 
do nagłego lądowamia, które, mimo szybkiego spa- 
du, odbyło się szczęśliwie. Gen. Primo de Rivera 
dememiuje pogłosiki, jakoby rozchodziło się o akt 
złośliwego sabotażu, 

SAMOCHÓD W RZECE. Z Berlina donoszą: 
W niedzielę, tuż obok gmachu parlamentu. do- 
rożka samochodowa z ozterema pasażerami, jadąca 
wzdłuż 1. zw. Reichufer, spadła z wysokości 
4 metrów do Sprewy. Kierowca i jeden z pasa- 
Żarów, kupiec Karol Tinius, zdołali się wyratować 
i dopłynąć do brzegu. Dwaj drudzy pasażerowie, 
mianowicie żona Tiniusa, oraz jzj 5-letni synek 
Gerhard, zatonęh. 

KRA UNIOSŁA RYBAKÓW Z Moskwy donoszą: 
W zatoce Fińskiej na morzu  Baltyckiem kilka 
bloków lodowych na których znajdowało się 900 
rybaków i 300 powód z końmi, oderwało się na- 
gle oć brzegu i popłynęło na morze. Próby zatrzy- 
manie okazaly się niemożliwe, na pom wyru- 
szyły łamacze lodu, znajdujące się w povcie, 


zapisał w swoim testa- 
na założenie funduszu, 


AA Y wza, Wentland nie dawał juź | mającego na celu zwalczanie nienawiści rasowej 
znaków życia. Najwidoczniej został uduszony dy-|w Ameryce i doprowadzenie 


do porozumenia 
między różnemi grupami religijnemi w Stanach 
Zjednoczonych. Herman jest znanym filantropem. 
Wspomniany miljon dolarów przekazany bedzie 
do dyspozycji specjalnej komisji po śmierci Her- 


który spożył tam kolację. Gdy doszło do pla- | mana. Testament jego został już oficjalnie zareje- 
rachunek, | strowanv w sadzie. 


PRZYKŁAD NĘDZY MIESZKANIOWEJ. Wpraw- 
dzie Wiedeń rozwinąl bardzo silną akcję mieszka- 
niową, mimo to jełnakże nędza mieszkaniowa daje 
się wezmaki tamtejszej ludności. Oto najnowszy 
przykład, o którym donosi prasa wiedeńska: Te- 
resa K.. żona szofera, opuściła swoje pomieszka- 
nie z dwojaiam małych dzieci i ulokowała się 
w izbie służbowej kostnicy i w żaden sposób nie 
chciała stamtad ustąpić. Opowiedziała, że swoje 
dawne .,pomieszkanie”, jaden pokój dla siedmiu 
osób, opuściła z powodu niemożliwych stosun- 
ków mieszkamiowych. Policja zdołala po dlugich 
pertraktacjach skłonić Teresę do opuszczenia kost- 
nicy i przeniesienia się tymczasowo do przyła- 
ciółki. Magistrat wział w swoje ręce sprawę ulo- 
kowania tych bezdomnych. 


Ostatnie stypencja 


Wydziału Samorządowego. 


Tymczasowy Wydział Samorządowy uchwałą z 
dnia 3 lutego nadał 199 uczniom stypendja fun- 
dacyjne w lączmej kwocie: 54.840 zł. i 40 duka- 
tów holenderskich. Między innymi: 


UNIWERSYTET JAGIELLOŃSKI: 
Wydział prawniczy: Dobrzański Lubomir, Książ- 
kiewioz Zdzisław i Sokołowski Jan po 400 zł. 
Wydział filozoficzny: Bednarczyk Władysław, 
Burkot Franciszek, Świder Juljan i Wojtowicz Sta- 


nisław, po 200 zl, Seńkowski Eugenjusz 800 zł.| 


(szlach.). 


Wydział lekarski: Dwotrnicka Wanda, Fenezyn | 


Jan. 'eśmiewicz Aleksander, Nowak Kazimierz, | 
Pońc Józef, Turyna Kugenjusz i Wyrobek Emil 
po 4 ! zl, Lnbaś Franciszek 200 zl. 


AKADEMIA GÓRNICZA KRAKÓW: 
Balicki Marjan, Biały Michał i Waliwuda Adam 
po 200 zł. 
GIMNAZIA- 


Biała: Woźniak Adam 100 zl. 
Bochnia: Smolka Kazimierz 100 zł. 
Gieszyn: Wojtyła Wilhelm 100 zl. 


Dębica: Kobosowicz Stanisław 100 zi. 


400 zl. 


Jarosław (Il): Weigel Stanislaw 100 zł, Bojar- 


ski Jerzy i Zienkiewicz Marjan po 400 zł. (szlach.). 


Jasło: Brandys Antoni i Piller Jan po 100 zl. 
Kolbuszowa: Naja Marjan 200 zł. ab. 
Kraków (Nowodworskie): Mazanek Eugeniusz 


200 zł. 


Kraków (ID: Kubisty Władysław 100 zł. 
Kraków /(III): Wolf Stanisław 100 zl. 
Kraków (IV): Wołek Józef 200 zl, Goyski Jani 
(szlach.). 

Kraków (IX): Węglarz Zbigniew 100 zł. 
Krosno: Bazan Stanisław 200 zł. 

Mielec: Popiołek Kazimierz 100 zł, Zbyszewski 


Andrzej 400 zł. (szlach.). 


Nowy Sacz (I): Wróbel Kazimierz 200 zł. 
Nowy Targ: Kubasek Andrzej 100 zl. 

Przemyśl (D: Raczkiewicz Mieczysław 200 złu 
Przeworsk: Buba Emil 100 zł. 

Sambor (I): Chruściel Tadeusz, Walczyk Ludwik 


po 100 zł. 


Sambor (ID: Kintz] Stanisław 100 zł. (famit.). 
Sanok: Bezucha August 100 zł. (famil.), Sadowa 


| ski Władysław 100 zł. 


Stanisławów (III): Paschma Marjan 100 zł. (fas 


mil). Rolski Fustachy 460 zl. (szlach.). 


Stryj (ID: Ostafiński Stanisław 100 zł. (famil.). 

Tarnobrzeg: Mielczarek 100 zł. (famıl.), Prędecki 
Kazimierz 200 zł. 

Tarnopol (D. Łomnicki Antoni 100 zł. 

Tarnopol (II): Bigda Bolesław 100 zl, Siekano+ 
wiez Jan 200 zl. 

Tarnopol (III): Romański Leszek 100 zl, Wał- 
czak Mikołaj 200 zł. 

Tarnów (I): Podgórski Franciszek 100 zł. 

Tarnów (III): Lasek Tadeusz 100 zł. 

Wieliczka: Gazek Marjan, Jurek Klemens pa 
100 zl, Niewiadomski Roman 400 zł. (szłach.). 

Gimnazja żeńskie (między innemi)  Bajorska 
Danuia (Gimn. żeń. Turka) 200 zł. (famil.), Ba- 
jorska Ilalina (Gimn. żeń. Turka) 200 zł. (famil.), 
Harsdorfówna Ewa (Gim. żeń. Nowy Sącz) 200 zł. 


PAŃSTW. SZKOŁA PRZEMYSŁOWA KRAKÓW. 
Nowak Edward 120 zł. 
SZKOŁA EKONOM.-HANDL. KRAKÓW. i 
Makary Angustyn i Wnęk Józef po 120 zł. * 
PAŃSTW. SZKOŁA HANDLOWA BIAŁA. 


Czułak Wilhelm, Kajzer Stanisław po 120 zl., Zaz 
górski Bronislaw 800 zl. 


PAŃSTW. SZKOŁA HANDLOWA PRZEMYŚL. 
Rogosz Józef, Matwijów Józef po 120 zł. 


PAŃSTW. SZKOŁA PRZEM. ARTYST. KRAKÓW. 


Otfinowski Zbigniew 120 zł. 
PAŃSTW. SZKOŁA ŚLUSARSKA ŚWIĄTNIKI G. 
Młynarczyk Józef 800 zł. 
Ponadto kilku uczniów otrzyma stypendja z fun- 
dacji ım. Ryszarda Pieściorowskiego i Dra Jana 


Gródek Jagielloński: Kopystjański Jan i Szcze-| Towarnickiego, oraz kilkudziesięciu uczniów jedno- 


pamkiewicz Andrzej po 100 zł. 


razowe zasiłki z fund. Dra Jana Tawarniekiego. 


Motywy wyroku na b. gen. Zymierskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 15 lulego. Jak wiadomo, w gło- 
śmej sprawie gen. bryg. Michała Żymierskie- 
go, b. zastępcy szefa administracji armji 
w ministerstwie spraw wożskowych, zapadł, 
po dwumiesięcznych rozprawach, wyrok, ska- 
zujący go na karę ciężkiego więzienia przez 
5 lat i wydalenie z wojska. Obecnie po spo- 
rządzeniu wyroku, obejmującego dwieście 
kilkadziesiąt stron ścisłego pisma maszyno- 
wego, gen. Żymierskiemu został wręczony od- 
pis motywów wyroku. Olbrzymia praca była 
gotowa w połowie grudnia r. ub., lecz robota 
techniczno-kamcelaryjna i przepisanie moty- 
wów na maszynie przeciągnęły się do lutego. 
Ze względu "na niezwykle obfity materjal 
uzasadnienia, niepodobna nuwet w skróceniu 
podać motywów Tylko tyle zauważyć może- 
my, że na wsiępie sąd okręgowy podaje wy- 


czerpujące źródła dowodowe, które posłużył; 
sądowi do ustalenia stanu faklycznego. Sa 
podkreśla, że rozprawa długotrwała, pozwo» 
liła mu ponadto na długą i ścisłą obserwację 
oskarżonego gen. Żymierskiego, na poznania 
jego indywidualności, umysłowości jego inte- 
lektu i psychiki. Dale; wylicza sąd szczegó- 
lowo wszystkich świadków. na których się 
opiera i podkreśla, że musiał z dużą rezerwą 
odnosić się do silnie zainteresowanych w pno- 
cesie świadków Salksona, Kwiecińskiego, Ry- 
dzewskiego i b. pos. Popiela. Postępowame 
dowodowe wykazało, że nadużycia byly, i że 
w ramach tych nadużyć współdziałał gen- 
Żymierski. Zauważyć tutaj należy, że przed 
kilku dmiami adw. dr. Szurlej wniósł do min. 
spraw wojskowych zażalenie, z powodu nie- 
ogłaszania motywów wyroku. 


Z sali sądowej. 


Echa masowych aresztowań w Sądny Dzień na Panieńskich Skataci 


przed sądem. 


Drupi daień rozprawy. 

Podczas wczorajszej rozprawy w krakowskim 
sądzie okr. kamym  pnzeciwko 68 oskarżonym, 
do godz. 3 po południu przesłuchamo 18 oskarżo- 
mych, któnzy do wimy się nie poczuwają 1 tlu- 
maoczą się, że do tajnych związków nie należeli, 
a co do zgromadzenia, umiewinniają się w ten 
sposób, że przypadkowo się zebrali, względnie, 
że była to wycieczka, zorganizowana przez Zwią- 
zek zawodowy „Ipla“. 

Na dzisiejszej rozprawie przewodniczący przy- 


Z ROZPRAWY O ZAMORDOWANIE 
ŚP. KURATORA SOBIŃSKIEGO. 


Na wezorajszej rozprawie zeznawali funk- 
cjonarjnsze policji, którzy brali udział w do- 
chodzeniach w sprawie mordu. Następnie 
przesłuchano świadka Franciszka Miljana, 
inspektora więziennego, który stwierdził, na 
podstawie notatek, że nigdy Werbiccy nie 
byli umieszczeni w takich celach, gdzie mo- 
gliby się porozumiewać. Również Atamań- 
czuk był stale pod strażą i dlatego świadek 
wyklucza, aby porozmmiewali się z innymi 
oskarżonymi. Świadek Stanisława Szlepak 
zna Michała Werbickiego od kilku lat i sły- 
szała razu pewmego, jak ktoś nazwał Werbi- 
ckiego Wasylkiem. Ciekawe były zeznamia 
świadka Metodego Smalki. kontraktowego wy- 
wiadowcy policyjnego. Obrona sprzeciwiła 
się zaprzysiężeniu tego świadka, albowiem 
Werbkeki Iwan stwierdził, że jest to właśnie 
ten wywiadowca, który go miał bić. Trybunał 
jednakowoż, zgodnie z wnioskiem prokurato- 
ra, uchwalił zaprzysiężenie świadka. Smalka 
aresztował w Parku Kościuszki Michała Wer- 
biekiego, oraz Dzisia, cpisuje dokładnie sce- 


oo 


stąpił do pmzesłuchamia dalszych obwinionych, 
Do godziny 11 zdołano przesłuchać 20-tu nskarżne 
nych (ogółem 40), którzy bronią się pedobnie, 
jak ich poprzednicy i zaprzeczają, by na Skałack 
Pamieńskich były wyglaszane jakiekolwiek pnze« 
mówienia, oraz, by mieli łączność z jakąś orga” 
nizacją polityczną. Wobec szybkiego przesłuchania 
osakrżonych, rozprawa prawdopodobnie będzie 
w dniu dzisiejszym przerwaną do piątku, w kiló- 
rym to dniu zoslaną powołami świadkowie, 
—— 


nę aresztowania Michała Werbickiego, oraz 
spotkanie jego z bratem Iwanem, którego rów- 
nież aresztowano. Wyrwiązuje się długa dys- 
kusia na temat szczegółów techieznych, po- 
czem przewodniczący musial wiele pytań 
uchylić. Podobnie rzecz się miała ze świad- 
kiem Budnym, który inwigiłował oskarżonych 
i spisywał relacje. Świadek opisuje dokładnie 
scenę wkroczenia do mieszkania Werbiakiego, 
gdzie znalazł pod łóżkiem teczkę, zawierają- 
cą maske gazową, plany i różne notatki. Na- 
stępnie obrona bierze świadka w ogień krzv- 
żawych pytań i tu znowu musi ingerować 
przewodniczący przez uchylenie pytań, nie 
mających związku ze sprawą. Po przemwie, 
przesłuchiwano dalej funkcjonarjuszów voli- 
cyjnych. 


—0 


JAN ROPSKI, Biuro: Kraków, Szewska 5, tel. 
22-48 (firma egzystuje bez przerwy lat 18) — po- 
leca do kupna kamienice, wille, majątki, sklepy 
etc. — przeprowadza wynajm mieszkań — po- 
siada wlasne realności w Krakowie na sklady dla 
ekspedycji towarowej. Biuro Jan Ropski nie 
ma nic wspólnego z aferą Władysława u ag 


KONCERTY 


Dnia 15 iutego 


z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś, we 
wtorek i następne dni tygodnia „Dama Kameljo- 
wa” Dumasa z p. Starską w rol: tytulowej i dyr. 
Nowakowskim jako Armandem 

Z TEATRU „NOWOŚCI. Dziś, we środę i julro 
wieczorem pelen humoru wodewil „Dwaj słodzie- 
je W piątek teatr zamknięty. W sobotę 18 b. m. 
a godz. 3.30 po południu, po cenach calkiem zni- 
żonych od 2 do 1 zl., nieśmiertelna „Królowa 
Przedmieścia”, Dyrekcja umyślnie ceny obniżyła 
do muimum, aby wszystkim dać możność zapo- 
znania się z tym najlepszym wodewilem polskim. 
W sobote wieczorem wznowienie „Krowoderskich 
Zuchów” Stefana Turskiego w wybornej obsadzie 
1 nomysłowej inscenizacji. Wznow enie wywołało 
nadzwyczajne zajmteresowanie. „Krowoderskie Zu- 
chy” grane bedą cały tydzień wieczorem aż do 
przyszłego piątku włącznie. W niedzielę o godz. 
1! rano poranek dla dzicci p. t. „Sen Królewicza” 
Zawolskiego. Na treść jego składają się efektowne 
balety, w których biorą udział czteroletnie dzicci, 
wybitny baletmistrz W. Morawski i urocza prima- 
balerina, R. Górecka. W niedzielę o godz. 3 po 
południu „Biule fartuszki". 


— | 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Średa: „Dama Kameljowa”. 
Ozwartek: „Dama Kameljowa', 
Piątek: „Dama Kameljowa“, 


TEATR OPERETKA „NOWOSC! 


Środa: „Dwaj złodzieje", 

(Czwartek: «Dwaj zlodzieje”. 

Piątek: Teatr zamknięty. 

Sobota: Po poludniu „Królowa Przedmieścia”, 
wieczorem „Krowoderskie Zuchy.. 


KONCERT WILLY  BURMESTRA, słynnego 
skrzypka-wirtuoza, odbędzie się we środę 15 b. m 
w Słarym Teatrze. Znakomitemu artyście towa- 
rzyszyć bedzie w dzisiejszym koncercie świelna 
pianistka, Meta Hagendorn. P, T. bubl,czność upra- 
sza się o punktualne przybycie. gdyż koncert roz- 
rocznie się punktualnie o godzinie 8 wieczorem, 
a podczas wykonywania poszczególnych numerów 
programu drzwi na salę będą bezwzględnie zam- 
knele. 


Co grają dzisiaj w kinach. 

Bagatela: „Ksiązę Sel man". 

Corso: „Władczyni Libanu", 

Nowości „Gehenna jeńca” (Pola Negri). 

Promień: „Monte Santo". 

Sztuka: „Zięć [rmy Cohn". 

Uciecha: „Książę i bolszewik** 
łość) (V. Gibson i S.*Petrowicz). 

Wanda: „Zdrada na Galicji", 

Warszawa: „Chińska papuga". 


(Gehenna. mi: 


Z wędrówek po kinach krakowskich. 


(Kino Sztuka „Zięć firmy Kohn"). 


Film ten, amerykańskiej wytwórni „Uniwer: 
sal Pietures'* jest zatytułowany jako „melo- 
dramat“. ale w istocie swej jest lo film gro- 
teskowo-humorystyczny pierwszej klasy. Dow- 
cip jego jest latwy dla widza, ale niebanalny, 
humor naturalny, oddzialywanie komiczne 
nieodparte, dobór aklorów grających pierwszo- 
ji drugoplanowe role — jest ich zresztą wszyst- 
kiego 9 sztuk — znakomity, Można się ba- 
wić erą mimiczną każdego z nich z osobna, 
zwłaszcza dwóch starszych mężczyzn, a za- 
śmiewać się przy scenach zbiorowych. Pu- 
pliczność chwilami „nie wytrzymuje“ i bije 
brawo. „Bohalerami* filmu są dwie rodziny: 
żydowska, a więc humor zrozumiały dla lKu- 
ropeczyków — i irlandzka, a więc komizm 
specjalnie poruszający Amerykanów; Irland- 
«zyk w Ameryce jest tak ulubioną postacią 
wszelkich popularnych dowcipów, jak w Ew 
ropie przekupień żydowski. Jest też we fil- 
mie trochę tendencyjnego sentymentu, który 
jednak lepiej uwypukla komizm. (stm). 


Z sali koncertowei. 


Poranek symłoniczny Związku zawodowych 
muzyków polskich. — P. Jakób  Gimmel, 
pianista. 

Uwenturą Goldmarka „Sakuntala“, klóra 
przed laty sześćdziesięciu kilku stanowiła 
pierwszy sukces kompozytora, rozpoczął się 
ostatni poranek symfoniczny Związku muzy- 
ków. Pomysł prezentacji jej na krakowskiej 
estradzie nie uwazam za szczęśliwy Muz$tka 
to ściśle programowa, skladająca się z nno- 
tiej liczby scen. dość lużno z sobą kompozy- 
cyjnie stopionych. W niemieckich  środowi- 
skach muzycznych, zwłaszcza w Wiedniu, 
gdzie dramat Kalidasy w wolnym przekła: 
dzie Wolzogen'a bywa od czasu do czasu 
grywany, dzielo pisane wedlug wamnerow- 
skiej recepty i detajlicznie ilustrujace po- 
szczególne nastroje dramatyczne i liryczne, 


może znaleźć pewien oddźwięk w duszy 
Uświadomnionego pod względem tekstu słu- 


chącza, 

Wśród naszych. nieobeznanych z osnową 
Wspommianego wyżer dramatu przeciętnych 
melomanów, produkcja „Sakuntali“ nie może 
wywrzeć większego wrażenia, zwłaszcza, że 
eklektyczny i satleczny charakter tej muzy: 
ki niaprzyczynia się bynajmniej do wzbudze- 
Tia silniejszego zainieresowamia współczesne- 
EO słuchacza. 

Jakiż wymowny kontrasi w tym względzie 
Z Wyk onang na tymsamym koncercie HI Sym 
lonji Pruskncra, niewiele lal później od Sa 


1 maltości; 


„Iled.na, 


NONWATNE FORMA 


kumtali powstałą, a przecież tak nam dziś 
bliską, jako dzielo istotnego natchnienia. 
Z dziewięciu symlonij genjalnego mistrza 
najwspanialsza treścią i najświelniej zbudo- 
wana, przemawia poza tem glęboko do duszy 
sluchacza swym szczerym, bezpośrednim 
sentymentem, porywa poezją i polęgą wyrazu 
dramaivcznego na równi z jej Beethovenow- 
skiem siostrzycani, olśniewa przepychem 
kolorystyki polifonicznej. 

Oba dzieła stwarzają dla wykonawców na- 
der odpowiedzialne zadania, ` więe zarówno 
dyrygentowi, p. Erichowi Steklowi z Wiednia, 


jak i naszym symfonikom wyrazić należy 
uznanie za poprawne odlworzenie obu par- 
tytur 


Tnzecim punktem progranu. był tehnący 
świeżością i oryginalnością tematyki, intere- 
sujący efeklownem * opracowaniem, Koncent 
C-moll Rachmaninowa, w klórym nieznany 
u nas dotąd jeden z laureatów warszawskie- 
go konkursu Szopemowskiego, p. Jakób Gim- 
pel, przedstawił się jako utalentowany piani- 
sta, ruzporządzający śpiewnym tonem i pre- 
cyzyjną techniką, rokującemi mu pięźną przy: 
szłość. Akompanjament  orkiestralny wy- 
padl — także pod względem ustosunkowania 
dynamicznego — bez zarzutu. Jul. Św. 


4 Radijo. 


Program stacyj radjoionicznych: 


na czwartek, dnla 16 lutego 1928. 


Kraków, (566). Godz. 12: Transmisja sygnału cza: 
su, bejnkłu z W 1 Marjackiej: kom. lotn. meteor. 


goda. 12.05—14: Jvransui. z Kilbarmonji Warszaw- 
skiej; gouz. 15—075.20: Transm. kom. meteor, gOSP.; 
rodz, 16.40—17,05: Pogadanka dla pań: p. Michał 
Fajka; „Pani w kąciku": godz. 17.20--17.45: Odezyt 
pod tyl.: „Krotyczny pierwiastek w muzyce”, Wy- 
głosi dr. Józef Reiss, doc. U. M; m. 11.46—18.55: 


transmisja z Warszawy; 19.05—19,10: Transmisia ko- 
munikatu rolniczego; g. 1.15—19,40: Rozmaitości i 
komunikaty; 19.30—9W: dyr. Jan Stlunisławski: X-ta 
lekcja angielskiego; g. 30—20.30: Transmisja z War- 
siwy odezytu organizowanego staraniem, Prezydium 
kady ministrów; œ. W830: Pierwszy koncert poświę- 
couy twórczości Pr. Schuberta (rak jubileuszowy). 
„Wykonawcy: pp. J. Marmor (Tort.), St. Starza (śpiew), 
x. Cholewa (lot), M. Kostecki (wilara), Stefan 
Schleichkorn (altówka), Radoslaw (wioloncz.); g. 3 
22.30; Jwansnisja z Warszawy; g. 22.80—235.30: Trans- 
misja muzyki tanecznej. 
Katowice. (432) g. 16.20—16.40: Komunikaty 
Zw. Arzesz. Gosp. Woj. Sl: g. 1640—17.: 
ięzyku polskiego (kurs niższy); g. 17.05—17.20 
nikaty; 11.20—]1.405: Skrzynka pocztów 17.45—1 
Andycja litoracka z Werszawy; p. 1 —1.15 
munikaty; g. 10.15—19,45: lozmailości; g. 11.35—20: 
Odezyt b. 1 „Dont i uziecko* wygl p. Marja 
Szezepaůska; g. 20—20.30: Odczyt o działniności Rzą- 
du, organiz. przez prezydium Rady ministrów; g. 
ś0.30—32: Koncerti wieczorny z Krakowa; g, 22—22,8V: 
Syguał Czasu i komunikaty: PAT i poliexjny: g. 
22.0—25,30: Transmisja muzyki lekkiej. 
Warszawa. (1111) g. 12: Sygnał cezasn, hejnał z 
Wieży Mariackiej, komunikat totniuzo melevrolop.; 
s. 12.05—12.50: Odczyt organizowany staraniem Min. 
10. P. p. L: „Przyroda i człowiek”, wyzgł p. 


Polsk. 
ykład 
Kamu- 
R: 
Ko- 

20) * 


— 


w. 
Leonu Rewieński; g ©: Transmisja z Filharmonii: 
Koncert szkolny organiz. przez Wydz. ośw, i kult 
mag. m. st. Warszawy wespół z Polskiem Radjo. 
Wykonawev: Orkiestra fiHrarmoniczna pod dyr. d. 
Oziminskiego, H Dubiska (skrz.), M. Janowski Hśp.), 
i prof. Mł _Utstleiu. (xkomp.), g. 1515.20 Komunika- 
ty “meteorol. “i *goshad.: g. Tm Komunikat 
harcerski; g. 1649—17: „Wśród książek — prze” 
Eląd uajnowszych wydawnictw, omówi profesor H. 
Mościcki; g. li.40—18.05: Audycja literacka. a) St. 
Balinki: Wrażenia poeirekie z podróży po Persji. 
2). Radjofonizacja noweli Etan. Szpotanskiego p. 4 
„Karjera” w oprac. M. Weronicza, w reży dyr. E. 
K. Chaberskiego i w wyk. art. scen W 
19.05—19.15: Komunikat rolniczy; g. 

inaitości; g. 10.00—30: ë 
n. Mmemi Gardiner; g. 20— 
ności Rządu, org. przez Pros 


: Odczyt 
um Rady 
oo 


m. Jl: Koucert z Krakowa; g. 

czasu i komunikat lotniczo-inetcor.: x 
Komunikaty PAT; g. 22.20— P 
licyjn vi sportowy; g. 22.30— 

zyki tanecznej. 

Poznań. (314,6) œ. 12.05—12.30: Transmisja z War- 
SŁAWY; g. 1230—14: Muzyka gramofonowa; g. 14: No- 
towania giełdy pieniężnej i komunikat PAYT.: g. 
16.0—17.45: Odczyt p. L: „Prymat narodów w teni- 
slet — wygł. p. red. Herniczek; g. 17.45—10: Trans- 
misia z Warszawy (andja literacka): x. 19—19.10; 


Nadprogram wygl. p. J. Warnecki, art. Teatru Pal- 
. 19.10—19.30: M-fa lokcja joązyka angielskie- 
ko, lektor prot, dr. Arend z U. P, g. I9:ł5—20: Odezyt 
be „Wrażenia z Assvżu" — wygl. p. St. Zembrzu- 
ski; g, 20—20.30: Odezyt o działalności R organ. 
przes prezydjum Rady ministrów; g. 2 N 
tert wieczorny. Udział biorą: M. Trami ńską (alt), 
U. Konatkowska (torien). prof. Łukasiewicz (akom.); 
g. 23—39.34: Sygnał czasu, komunikaty: meteorologi- 
ezny, Z. 0. K. Zi PAD; g. 22,90:22.40: Nadprogeam 
wygl p. J, Warnecki, art. "Teatru Polskiego; g. 
22.40—24: Muzyka taneezna z winiarni „Carłton”, 
Wilno. (436) G. 16.55—17,45: Hodowla roślin cebul- 
kowych w pokoju — odczyt z działu Ogrodnictwo — 
wyrpłasi © Michalski; g. 17.20—17.45: Transmisja z 
Warszawy „Wród ksiażek": g. 17,45—18.55: Trans 
misja z Warszawy: Audycja literacka: œ. 1919.25: 
Gazetka radjowa; g- 19,25—19.05: Svgnał czasu | roz- 
l E. W3 „Wotograłja artystyczna a 
krajobraz rodziny" — odezyt wykłosi Jan Buhak; 
R. 20—20.310; Odczyt o działalosości Rządn, organiz. 
przez Prez, Rady ministrów: g. 20.30: Transmisja z 
Krakowa. Na zakończenia komunikat PAT, 


Kukura i sziuka. 


PREMIERY OPERY PRASKIEJ. Praska Opera 
Narodowa wyslawia w najbliższym czas e ostalnią 
nowość Jamacka „Sprawa Makropulos". Po raz 
pierwszy też ukaże się balet groteskowy B. F. Bu. 
riana p. t. „Fagot i flot“. Z dawniejszego reper- 
tuam wznowi się J. Foerstera operę „Jessykę”, 

GIGANTYCZNY MEGAFON, Nowojorska N. Y. 


ruszyła na zbadanie tajemnic Azji, przebywa 
obecnie w pustyniach Chin i Mongolji, bada- 
jąc ich archeologję, meteorologję i geologje 
Zebrano już wiele cennego malerjału, który 
razem z odnoszącymi się doń notatkami, 
dziennikami podróży etc. zostanie wkrótce o- 
desłany do Pekinu. Badania prowadzone są 
bez przerwy, pomimo bardzo srogiej zimy, a 
duch w ekspedycji panuje świetny. 

Dr Skocld z uniwersytetu w Lund, wyru- 
szył do rosyjskiego Turkiestanu i Pamicy dla 
badania etnograficznych i lingwistycznych 
zagadnień Azji Środkowej. Dr Nilsson i prof. 
Cedman z uniwersytetu w Sztokholmie kon- 
lynuują swoje poszukiwania w okolicach 
Mount Elgon i Kolonji Kenya w Afryce, skąd 
donoszą o ważnych odkryciach z czasów 
przedhistorycznych. 


Mr. Moberg, znany badacz Sahary, podej- 
muje w najbliższym czasie ekspedycję do Su- 
danu i Afryki Podrównikowej, w okolice do- 
tyeliczas jeszcze Europejczykom nieznane. 

Dr du Rietz, botanik z uniwersytetu w Up- 
sali, który powrócił niedawno z Nowej Zalan- 
d!i, stwierdza na zasadzie pewnych odkryć 
botanicznych i geograficznych, że Nowa Ze- 
landja musiała łączyć się niegdyś przez An- 


Warszawa, 15 lutego (PAT). W Nr. 15 Dz. 
U. R. P. z dnia 14 bm. ukazało się rozporzą- 
dzenie Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 13 
lutego br. o przeliczeniu stawek o ohowiązu- 
jącej taryfie celnej na nową jednostkę pie- 
niężną na podstawie arl. 44 u. 6 konstytucji 1 
uslawy z dnia 2 sierpnia 1926 r. Prezydent 
postanowił co następuje: 

Stosownie do artykułu 18 rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej z dnia 5 lLstopada 1927 r. 
w sprawie zmiany uslrojn pieniężnego I. U. 
[Rz P. Nr. 97 poz. 855 stawki ohowiązującej 
Ilaryfy celnej wyrażone w złotych jako w je- 
dmostce monelarnej wymagają przeliczenia na 
nową jednostkę ustaloną rozporządzeniem 
Prezydenta Rzplitej z dunia 13 października 


Warszawa, 10 lutego., W związku z wpro- 
wadzniem waloryzacji ceł, ministerslwo prze: 
męysłu | fiamdlu prowadzi —: jak się»dowia- 
dujemy — z poszczególnemi państwami po- 
siadającemi układ handlowy z Polską, roko- 
wania w sprawie ustalenia kontyngentu tych 
towarów importowych, klóre podlegają ma- 
ksymialnym stuwkom celnym. Sprawa walo- 
wyzacji cel inleresuje caly szereg wytworców. 
M. in. centralny zwijzek polskiego przemysłu 
górnictwa, handlu i finansów, nazywany po- 
pułarnie „Lewiatanem”, wydał odezwę, podpi- 
samą przez ks. Stanislawa Lubomirskiego i b. 
(posła inż. Andrzeja Wierzbickiego. W, odezwie 
tej czytamy; 

„Centralny związek polskiego przemysłu, 
górnictwa, hamdlu i finansów w ścisłem poro- 
zuinieniu z gałęziami przemysłu, wytwarza ja- 
cemi artykuły masowego spożycia, a więc 
przemysłu włókienniezego, konfekcyjnego, pa- 
pierniczego, miechanicznego, chemicznego 1 
innemi oświadcza, że przeliczenie taryfy cel: 
nej, ogłoszone w „Dzienniku Ustaw" w ża- 
dnym wypadku nie może służyć jako pretekst 
do masowego podnoszenia cen wytworów kra- 
jowego przemysłu. Zwiększona dzięki temu 
przeliczeniu ochrona celna ma lako zadanie 
zabezpieczyć krajowy rynek przedewszystkiem 
dla krajowego przemysłu, wobec czego ręce 
robocze znajdą nowe zatrudnienie, a zdolność 
produkcyjna fabryk i zakładów* przemysło- 
wych będzie lepiej wyzyskana. Obniżą się na 
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terktis z kontynentem południowo-amerykań- 
skim, a w ten sposób z północną połową glo- 
bu ziemskiego. 

Dwie inne szwedzkie ekspedycje skierowa- 
ne ku wybrzeżom i wyspom Pacyfiku, jedna 
na Kamczalkę, a druga na wyspy Samoa 1 
Fidiż, przywiczły interesujące kolekcje roślin 
i niebywale domiosłe spostrzeżenia. Dr Hul- 
ten, który kierował ekspedycją na Kamczatkę, 
ma ogłosić w najbliższym czasie pracę o roś- 
linności Kamczatki, sięgając wstecz aż do ro- 
ku „1740, kiedy to pierwsza szwedzka ekspe- 
dycja botaniczna Limnaeusa, „szwedzkiego 
króla kwiatów“, zwiedziła ten odległy półwy* 
Sep. 

Etnograficzne poszukiwania dr Granvika i 
Aschana z uniwersytetu. w Lund, podczas ich 
dwuletniego pobytu w okolicach Mount Elgon 
w Afryce, okazały się nader wartościowe dla 
etnologji porównawczej. Dr Granvik wygłasza 
Sbecnie szereg odczytów na uniwersytetach 
w Wiedniu, Berlinie i Londynie, dzieląc się ze 
słuchaczami wynikami swoich badań. Młodzi 
uczeni zwiedzili wiele dzikich szczepów kan- 
mibalskich, pewneg dnia zaś cudem tylko uni- 
iknęl: strasznej śmierci w kotle dzięki wyle- 
czeniu z choroby naczelnika szczepu. 


= GEE AERO || OOE | —AEEEAAAAAWAROE | 
Dział sospodarczy 


Rozporządzenie oprzedłużeniu stawek taryiy celnej 


1927 r., o stabilizacji złotego wedlug następu- 
jacej skali: Dla towarów objętych taryfą przy” 
wozową wyszczególnionych w załączonej do 
iero rozporządzenia liście A) według pełnej 
skali T. do 1.72 dla towarów objętych taryfą 
przywozową wyszczególnionych w załączonej 
do rozporządzenia liście B) oraz dla wszyst- 
kich towarów objętych taryfą wywozową w 
stosunku 171, czyli, że sławki od tych towa- 
rów zachowują swą dotychczasową wysokość 
i rozumieją się w nowej jednostce pieniężnej. 
Dla pozostałveh towarów nie wymienionych 
w załączonych do tego rozporządzenia listach 
A | B w stosunku 1:1.30. Rozporządzenie to 
wchodzi w życie 30 dnia po ogłoszeniu i obo- 
wiązuje na całym obszarze Rzeczypospolitej. 


'Waloryzacja ceł nie może być pretekstem do zwyżki cen 
wytworów krajowego przemysłu. 


(Telelonem od naszego korespondenta). 


ljednostkę wyrobu koszta ogólne przedsiębior- 
stwa i w len sposób zostanie skoftpenzowane 
całkowicie lub częściowo podrożenie produkcji 
tych wyrohów, dla których fabrykacji są nie- 
zbędne półprodukty lub materjały pomocnicze 
sprowadzane z zagranicy, a obciążone nowem 
przeliczeniem. I tylko nieskompenzowana 
część podrożenia produkcji w tych dziedzi- 
nach, w których będzie to miało miejsce, bę- 
dzie parła w kierunku podniesienia cen. Kon- 
junktura obecna naogół nie pozwala jednak na 
wzrosl cen w czasie najbliższym. Przemysły, 
które są zorganizowane w syndykafach lub 
konwencjach, a więc takie, jak cukrowniczy, 
węglowy, cementłowy, żelazny i które dzięki 
temu mają w pewnym stopniu możność regu“ 
lowania cen rynkowych, jak uczy doświadcze- 
nie, tak dalece liczą się z polityką rządową, 
że ich polityka cen nost cechy nadzwyczajme-* 
go umiarkowania Aby jednakże czynniki 
spekulacyjne nie wykorzystały momentu prze- 
liczenia taryfy celnej dla sztucznej hanssy na 
rynku, aby czynniki wytwórcze w pełnej 
świadomości sytuacji gospodarczej w krain 
potrafiły się temu przeciwstawić, centralny 
związek polskiego przemysłu, górnictwa, han- 
dlu i finansów zwraca się z łą odezwą do o- 
gółn sfer wytwórczych i handlowych kraju. 

Z odezwy tej jasno widać, że waloryzacja 
ceł powinna obniżyć koszty produkcji, a mie 
może wywołać wzrostu cen, 
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Anglia nie stosuje 
6-$odzinneśo dnia pracy 


Międzynarodowe Biuro Pracy „zatroskane 
jest obecnie o ratyfikację konwencji waszyng- 
tońskiej (8-podz. dzień pracy) przez Włochy, 
Austrię i Francję. Ale ratyfikacja tej konwen- 
cji, zwłaszcza przez Francję, będzie możliwa 
tylko. w razie ratyfikowamia jej również i 


Telephone Company dokonala pomyślnych eks- 
perymentów z nowego rodzaju megafonem. Glos na- 
dany przez megafon z dachu gmachu towanzystwa, 
byl słyszany z drugiej sirony rzeki Hudson, na 
wybrzeżu stanu nowojorskiego, a więc na odleglo- 
ści przeszlo L mili (I mila = 1.600 metrów). 

INSTYTUT DLA BANANTĄ KTY TRY RIASY 
SKIEJ W LENINGRADZIE. TASS donosi: Ukoń- 
czone zostuły prace  przygolowawoze, Związane 
z utworzeniem przy Akademji Nauk w Lenngra- 
dzie Instytutu dla badania kultury buddyjskiej. 
Projektowane jest wydanie encyklopedii. historji 
buddviskie?. 

SZYMANOWSKI-PAGANINI. Skrzypek węgierski, 
Zoltan Szekelvji, odegrał na koncercie w Rzymie 
dwa Caprieciu Paganiniego w ukladzie Szymanow- 
skiago. Prasa podnosi mistrzostwo układu. 


Zdobycze ekspedycyj naukowych 


Szwedzka ekspedycja naukowa dra Sven 
największa, jaka kiciyk 


BK 


przez Anglję Tymczasem rząd Baldw ma n'e 
ma bynajmniej ami chęci, ani możności raty- 
fikowania miewygodnej dla siebie konwencji. 

Rząd konserwatywny Baldwina, chcąc po- 
godzić sprzeczne lendencje Part): Pracy, do- 
magającej się wprowadzenia ogólno obowią- 
(zwącego Sgodzinnego dnia pracy i Koniede- 
racji Krajowej Producentów (t. je przemysłow- 
ców), domafającej się ze swej strony ufrzy- 
mania status quo — próbował zorganizować 
wspólną konferencję oby tych wielkich orga- 
'mizacyj. Partja Pracy zgodziła się na odbycie 
"wspólnej konferencji, natomiast Konferencja 
Producentów odrzuciła propozycję rządowa. 
W ten sposób konferencja, któru miala Się 
odbyć w styczniu r. b., została odłożona sine 
die Wobee tego Partja Pracy naciska na rząd, 
domagająe się głośno i energicznie wprowa- 
dzenia S-godzinnego dnia pracy i ratyfikacji 


otwiek wy Ikonwcu.gij waszyngtońskiej. 


Sytuacja rządu, miedzy młotem a kowa- 
dilem, jest dość trudna. Tem trudniejsza, że o- 
slatnio Związek przemysłowców  włókienni- 
czych z Lancashire zwrócił się do rządu z żą- 
daniem zatwierdzenia ustawowego 52 : ćwierć 
godzinnego tygodnia roboczego w przędzal- 
mach Lanecashirskich. Odmówić swym zwo- 
lennikom i podporom p. Baldwinowi trudno; z 
drugiej strony nie chciałby premier dawać 
broni w ręce swych przeciwników z Partji 
Pracy. Przeto balansuje, usiłuje zsykać na 
czasie i próbuje pogodzić obie strony. 

Wydaje się lo jednak mało prawdopodoh- 
nem, i zdaje się, że rząd Baldwina, aby n'e 
zaogniać sytuacji. odsunie kwes!ję ratyfika- 
cji na plan daleki, bardzo daleki. 
| W tym jednak razie ratyfikowanie konwen- 
cji waszynglońskiej przez Francję i Włochy 
będzie dość wątpliwe. Francja zwłaszcza po- 
niosla duże straty, wprowadzając w swej ma- 
rymarce handlowej 8-godzinny dzień pracy, 
wtenczas gdy Anglia. po dluższym namyśle 
"cofnęła się i pozostała przy status guo. 

Marynarka handlowa Francij poniosła, ja 
twierdzą koła zainteresowane, duże straty z 
tego powodu. Opozycja we Francji przeto w 
razie odrzucenia ratyfikacji przez Anglję, bę: 
'dzie bardzo ostra i 8-godzinny dzień pracy 


k 


nie stanie się tak prędko dniem uregulowa- 
[nym ustawowo. 


NOWA REFORMĄ 


SReilcja 
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W tym roku rozpowszechniła się w Niemczech odmiana sportu 

łem, iż narciarz zamiast za koniem, jedzie za motocyklem. Tego rodzaju zawody skikjóringowe 

odbyły się w ubiegłym miesiącu w Flinsbergu, a ilustracja nasza pnrzedsławia jednego ze zawo- 
dników, narciarza Klugera z Wrocławia, przybywającego do mety. 


skikjóringowego, polegająca na 


Świetne zwycięstwo Szwedów w biegu narciarskim 
na 50 kim. 


| Czwarły dzień Climpjady zimowej. 


St. Moritz, 15 lutego. W rozgrywkach olimpijskich 
nastąpilo wczoraj zupelnie nieoczekiwanie ograni- 
czenie chwilowe programu z powodu nagłego pod- 
niesienia się temperatury i odwilży. Temperatura 
podnosiła się od wczesnego rana tak gwałtownie, 
że niemal:z kwadransa na kwadrans warunki lo- 
dowe stawały się coraz gorsze. Wskutek tego od- 
był się jedynie bieg na 1500 m., klóry rozpoczęto 
o godz. 8 rano i przy kłórym biegacze, odbywa- 
jący swą kolej w późniejszych turach mieli znacz- 
nie gorsze warunki. f 

Bieg na 10.000 m., który odbywał się bezpośred- 
nio potem zostal przerwany, a wyniki uzyskane 
przez kilku uczestników, unieważniono. W razie 
polepszenia się warunków atmosferycznych dalsze 
biegi odbędą się w dniu jutrzejszym. Program dzi- 
siejszego dnia został bardzo znacznie ograniczony, 
m. in. musiano odroczyć konkursy hockeyowe, co 
spowoduje bardzo niekorzystne skupienie konku- 
rencji w niedługim czasie, jaki jeszcze pozostaje 
do dyspozycji. 

Jedyny uddły dziś bieg na 1.500 m. dał zwycię- 
stwo Finlandczykowi Thunbergowi. Rezultąty są 
następujące: 1) Thunberg (Finlandja), 2,21,1; 2) E- 
vensen (Norw.) 2.21,19. 3) Bałangrund  (Norw.) 
2228; 4) Larsen (Norw.) 2.25,3; 5) Moorphy (A- 
mer.) 2.25,9; 6) Białas (Amer.) 2.26,3; 7) Jaffy (A- 
mer.) 2.26.7; 8) Farell (Amer.) 2.26,8; 9) Anderson 
(Szw.) 2.27,8; 10) Edvess (Węgry) 2.27,9; 11) Jun- 
blutt Niem.) 22.28,2. Ogólem stawało do tego bie- 
gu 24 zawodników. 

Następnie rozpoczęto bieg na 10.000 m., jednak 
w międzyczasie warunki lodowe tak się pogorszy- 
ły, że musiano odwołać pierwsze pary biegaczy, 
którzy dokonywa!: biegu, walcząc z coraz większe- 
mi trudnościami: Nieukończony bieg dał jednak kil- 
ka niespodzianek, m. in. zwycięstwo Amerykanina 
Jaffyy nad Evensenem. Ponieważ jednak rezultaty 
tego biegu zostaly unieważn one, przeto norweski 
mistrz nie' potrzebuje się obawiać swej porażki. 

Najważniejszy punkt programu dnia, t. j. bieg 

*na nartach 50 km. odbył s.ę pomimo odwilży. — 
W biegu tym startowało 41 zawodników, repre- 
zentujących 15 krajów. Bieg ten dał sensacyjną 
niespodziankę, mianowicie Szwedzi zajęli trzy 
pierwsze miejsca przed Norwegami i Finlandczy- 
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Kronika sportowa. 


SENSACYJNE ZWYCIĘSTWO KANADYJSKICH 
HOCKĘYISTÓW W ST. MORITZ. Jak wielką jest 
jeszcze różnica między drużynami Europy a Ka- 
nady, dowodzi wynik meczu, jaki rozegrała dru- 
żyna kanadyjska (poza konkursem olimpijskim) 
z reprezentacją olimpjiską Belgji. Aczkolwiek gia- 
no tylko 2X15 min., Kanadviczycy potrafili zwy- 
ciężyć w stosunku 30:0(1). Wynik ten mówi sam 
za siebie, o odebraniu Kanadyjczykom tytułu mi- 
strza świata w hockeyu nawet marzyć nie moż- 
na. 

PORAŻKA POLSKICH BOKSERÓW W RYDZE. 
W ub. tygodniu bawili w Rydze robolnicy-bokse- 
rzy z warszawskiego klubu robotniczego „Skra“, 


kami. Sensacyjny ten wynik należy niewąłpliwie 
przypisać warunkom śniegowym, ponieważ Szwe- 
dzi, posiadajacy własne tajemnice smarowania 
nart, a nadto lekko ubrani, górowali nad :nnymi 
zawodnikami w niezwykle ciężkich warunkach 
dnia dzisiejszego. 

Warunki, w jakich bieg ten się odbywał, były 
rzeczywiście jedyne w swoim rodzaju, rzadko spo- 
tykane w konkurencjach międzynarodowych. Z roz- 
poczęciem biegu panował mróz, w czasie jednak, 
gdy biegacze odbyli już okolo 30 km., temperatura 
doszła już do 20 st. powyżej zera (1), a zawodnicy ką 
pali się dosłownie we wlasnym pocie. Śne,g któ- 
ry z początku był twardv i zmarznięty, w dalszym 
biegu stawał się comz więcej miękki, oporny i zbi- 
jający się w grudy. Jedynie Szwedzi, przyzwycza- 
jeni w swej ojczyźnie do podobnych niespodzia- 
nek, zdołali utrzymać do końca poprawną formę, 
natomiast wszyscy inni zawodnicy na całej linji 
zawiedli. s 

Szczegółowe wyniki biegu były nast.: 1) Hel- 
dung (Szwecja) 4 godz. 52 min.-37 sek.; 2) Johns- 
gon (Szwecja) 5 godz. 044min. 30 sek.; 3) Andars- 
son (Szwecja) 505.46; 4) Klelbotn (Norwegia) 
5,14.20; 5) Ole Hegge (Norwegia) 5.16,58; 6) T. 
Lappalainen (Finlandja) 5,18.33; 7) Ström (Szwe- 
cja) 5.21,54; 8) Stóa (Norwegja) 5.27,30, 9) N. Lap- 
palainen (Finlandja) 5.30,09; 40) Wahi (Niemcy) 
5.34,02. 

Andrzej Krzepłowski II, przybył na trzynastym 
miejscu w czasie 5,836,557 Wielkie rozczarowanie 
zgotowali Japończycy, po których spodz ewano się 
pewnych sukcesów. Obaj ich reprezentanci przy- 
byli na 25 i 26 miejscu. Najlepszy zaś ich biegacz 
Take Aso, wycofa] się na 43 klin. 

Najlepszy wyn:k z biegaczy środkowo-europej- 
skich uzyskał Niemiec, Wahl, zajmując dziesiąte 
miejsce. Od startu między Szwedami, Norwegami i 
Finlandczykami rozpoczęła się ostra walka, jednak 
już po 10 klm. Norwedzy zaczynają słabnąć, na- 
tomiast F.nlandczycy jeszcze przez dlugi czas da- 
trzymywali kroku Szwedom, aż wreszcie po 25 


klm. Finlandczycy pozostają w tyle. Dokładne, o- 
stałeczne rezultaty nie zostaly jeszcze oficjalnie o- 
głoszone, ponieważ jury musi jeszcze zbadać kilka 
wątpliwych wypadków. 


którzy rozegrali międzypaństwowe robotnicze zawo- 
dy bokserskie Łotwa—Polska z wynikiem 12:2 na 
korzyść Łotwy. Barwy polskie reprezentowali: No- 
wina, Glowacki, Radzikowski, Chabnera, Malesa, 
Kubicki i Ziemięcki z Warszawy. Jedyne zwycię- 
stwo i dwa punkty uzyskal Radzikowski, który po- 
konal Łotysza Ankstohla w pierwszej rundzie przez 
k-o. Pozostałe spotkania przyniosły same poraźki 
warszawskim bokserom. 

BUDOWA GMACHU PAŃSTWOWEGO URZĘ- 
DU WYCHOWANIA FIZYCZNEGO W WARSZA- 


UNIEWAŻNIAM  zgnblo 
ną kwiążeezkę wojskową, SUSZONE GRZYBY do- 


wystawioną przez K.|starcza najtaniej Václav 


U. Kraków na nazwisko | Satrapa, Swetec, Czechy. 
Ignacy Rutkowski, uro- 91 
dzony 189 r. 121 


jna do tej konfrontacji. Ku zdumieniu oczeku- 


| Andrzej, upoważnił księcia Leuchtenberga do 


WIE. W najbliższych tygodniach wyjeżdża dol 
państw północnych specjalna komisja, wydelego- 
wana przez rząd polski, w celu zapoznania się z 
tamiejszemi instytucjami wychowania fizycznego. 

W skład tej delegacji wejdą szef departamentu 
sanitarnego gen. Rouppert, ppłk. lekarz Krzyski z 
państwow. Urzędu Wychew. fizyczn.. płk. Sikor- 
ski, prof. Ńorweth i inż. Dudryk. Zebrane przez 
komisję informacje bętlą zużytkowane przy budo- 
wie gmachu państwow. Instytutu Wychowania fi- 
zyczn., który stanie na Bielanach w pobliżu kla- 
szłoru. Roboty około budowy gmachu rozpoczęte 
będą z wiosną i na specjalne życzenia Marszałka 
Piłsudskiego, prowadzone będą w tak szybkiem 
tempie, aby gmach był gotów z końcem bieżącego 
roku. Plany wykonal prof. Norweth. Roboty pro- 
wadzić będzie inż. Dudryk ze Lwowa. Koszt bu- 
dowy wyniesie około G miljonów złotych. 


$amozwańcza czy autentyczna 
księżniczka. 


Z Lomdymu donoszą: Nowy Jork przeżywał 
nielada senzację. Na parowcu „Berengaria“ 
przybyła mniemana księżniczka Anastazja, 
córka zamordowanego cara, zaproszona przez 
b. w. ks. Ksenię, obecnie żonę jednego z mi- 
liarderów nowojorskich, Wiljama Leedsa, króla 
stali. Między arystokracją rosyjską, oczekującą 
ze zrozumiałem zniecierpliwieniem przybycia 
w. ks. Anastazji, znajdował sią również towa- 
rzysz zabaw dziecinnych księżniczki. dr. 
Botkin, syn b. lekarza nadwornego cara Miko- 
laja. Na jego głównie orzeczenie oczekiwały 
zgromadzone slery zainteresowane, zwłaszcza 
była w. ks. Ksenia, która skłoniła dra Botki- 


jących, zawiadomił dr. Botkin zgromadzonych | 
dziennikarzy, że w przybyłej rozpoznaje 
istotnie w. ks. Anastazję. Wiele jest jednak 
głosów osób bardzo wiarygodnych, jak pseudo- 
cara Cyryla, w. ks. Dymitna i innych, że 
mniemana ks. Anastazja jest zwykłą awantur- 
nicą. Natomiast kuzyn ostatniego cara, w. ks. 


powiadomienia zainteresowanych) że w osobie 
skomfrontowane, z nim Rosjanki rozpoznaje 
z całą pewnością w ks. Anastazję. Tak więc 
jedne cpinje zwalczają drugie: nie brak i tak 
sensacyjnej, że mniemana księżniczka jesł 
Polką, która uciekła z ojczyzny, oskarżona 
o krwawą zbrodnię. 

Mmiemana ks. Anastazja zostaje obecnie 
w Ameryce w sanatorium dla nerwowo cho- 
rych dra Botkina, pod troskliwą opieką i ob- 
sonwacją lekarską. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności nadchodzą 
z Moskwy wiadomości o zdemaskowaniu trój- 
ki oszustów, a mianowicie generała Ananassie- 
wa, który podawał się za zamordowanego 


icara i córek kupców rosyjskich, podszywają- 


cych się pod osoby carówny Tatjany i And- 
stazji. , 


Li 
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Sp.z o. o. 
Kraków 
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rzewodnik pandlowo-|nformacyjny po Krakowie 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 


Ogłaszajcie się 


w Przewodniku „Nowęj Ręlormy” 


Wymienione firmy polecamy naszym Czyłelnikom. 


Różne wiadomości. 


NOWA ZDOBYCZ FEMINIZMU. Ruch femini. 
styczny, charakterystyczny dla dążeń naszego wie- 
ku, notuje zwycięstwo. Wkrótce uchylony ma zo- 
stać dekret, którego powstanie sięga 1875 roku, 
a który „wzbrania osobom plci żeńskiej wstępu 
na giełdę wiedeńską“. Ostatnio wszakże znalazla 
sę giełda ta w trudnej sytuacji wobec dwóch 
energicznych mlodych panien, Wiedenek, właści. 
ciełek przedsiębiorstwa finansowego, Które wy. 
sląpily przeciw rzeczonemu artykulowi ustawy, 
dowodząc, że niegodny on jest z duchem konsty- 
tucji republikańskiej, przyznającej jednakie pra- 
wa i przywileje obu płciom. Pomimo opozyc)! zą- 
rządu gieldy, uważającego za świętokradziwo do- 
puszczenie kobiet do sanktuarjum, por iczonego 
ich opiece, obie W edenki przelorsowały uchyle- 
nie zakazu, coprawda, na razie tylko w stosunku 
do siebie i otrzymały pozwolenia przychodzenia 
na giełdę i brana osobiście udzialu w tranz- 
akcjach. Niewątpliwie ten indywidualny zrazu 
przywilej przejstoczy się rychło w prawo ogólne. 

POCHODZENIE NART. Narty zawędrowały Po 
raz pierwszy do Europy z Azji, wraz z emgran- 
tami rasy mongolskiej. Narty były początkowo 
tylko narzędziem służącem do utrzymywania Się 
na śniegu, a nie do śbzgania się po nm. Byly 
krótkie i szerokie. Składały się mianowicie z desz- 
czulek, na których opierały sę nogi, do których 
przymocowane byly  skórzanemi rzemykami, 
W opowiadaniu swojem o Scythji wspomina He- 
rodot o ludziach z koźlemi nogami. Nie ulega 
wąłpliwośc, iż mowa tu o Finłandczykach, Któ- 
rych nogi opatrzone były w narty. Pomiędzy To- 
kiem 550 a 1070 zauważyli ówcześni kronikarze 
używalność nart w krajach północnych. W XVII 
wieku pojawiły się narty, na krótki przeciąg Cza- 
su, w Devonsh re, w Anglji i w Austrii. Później 
ukazały się tam dopiero w XIX w. Przemianę 
nart na narzędzie sportowe zawdzięczamy Nor- 
wegczykom, którzy zrobili zeń sport narodowy. 
W Europie przyjęły się narty w roku 1980, we 
Francji zaś dopiero w 1907 r, mimo, iż używala 
ich już armja alpejska w zimie roku 1900—1901 
i pomimo fundacji szkoły narciarskiej w Briancom 
w r. 1904. Od r. 1907 używanie nart weszło 
w zwyczaj we wszystkich górach francuskich, od 
Wogezów, Jura, Alp, aż do Pirenejów. 


NAJSTARSZE WINO ŚWIATA. Jaki męże być 
smak wina, którego starość przeszła wiek Matu- 
zalema i które śmiało może być nazwane naj- 
słarszem winem świata? Płyn ten, obciążony wie- 
kami — ma bowiem 1.600 lat znalez:ono 
w rzymskiej amforze, niedawno odkopanej. Za- 
wiera on dość gęsty pokład miodu, który ówozes- 
nym zwyczajem, mieszano z winem. Amfora zo- 
stała oddana do muzeum starożytności w Spirze 
nad Renem. 
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z takiemi zaletami dopiero staje się jakakolwiek rzecz naprawdę pożądaną. 
te szczególnie chętnie widziane są przy stole, i w tym względzie wyroby Dra. Oetkera 
oddadzą Szanownej Pani nieocenione usługi, gdyż placki, torciki i wszelkiego rodzaju 
drobne pieczywo, jak również smaczne budynie Oetkera są w istocie dobre i tanie. 
Bogaty wybór przepisów wraz z barwnemi ilustracjami do pieczenia i przyrządzania legumin 
zawiera nowo wydana książeczka Dra. Oetkera wydanie F, którą w cenie 40 gr. można 
nabyć w każdym składzie spożywczym, lub wprost od Dra. Oetkera. 
znajduje się również opis doskonałego aparatu do pieczenia „Czarodziej“, zapomocą którego 
można piec, smażyć i gotować na małym płomyku gazowym. 
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Dr. A. Oeilser, Oliwa. 
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